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Komitet 13-tu wciąż bada sytuację Mobilizowanie środków na obronę państwa
GENEWA (Pat) — Dzisiejsze posie- 

dżemie Komitetu 13-tu zagaił przewoun. 
rzył ambasador taaaariaga, ośwadcza- 
jąc iż międzyina^ckiwj kom itet Czerwo 
o-ego Krzyża w odipow iecŁz> na prośby 
o wiaoKjanośei co  do naruszenia k-cmwen 
cji o prowadzeniu wojny, nadesłał pis­
m o, w którem komunilkuje, i i  prośby 
tę  skierowano dc prezesa międzynaro- 
oow ego  Czerwonego Krzyża.

Komitet J3-tu przyjął następnie do 
wiadom ości raport pooikomiltetu praw  
nikow, którym powierzono ustalenie ja 
k ie  obowiązują obecnie konw encje o 
prowadzeń u wojny i jaki, procedurę 
przewidują one w wypadku ich naruszę 
tira Z rapoi tu wynika, że kompetencja 
Ligi Narodów do zajmowaiiia się prze­
kroczeniam i obowią zującyc h k nwen  
cy j m iędzynarodowych n ie jest ściśle 
przewidziana w żadnem posian owi en i u 
paktu Ligi, jednakże Liga Narodów rno 
że znteresowac się sprawą tą, jako na 
ruszeniem obowiązujących traktatów

Komitet 13-tu postanowił następnie 
zwTÓcić się do obu stron wojujących z 
następującym apelem:

„k o m ile ł 13-ia po o m y m a m a  san adom lrH  
od  rządów am syóskiego 1 w łoskiego, dk ieroua  
isych do sek retarza generalnego w spraw ie 
p rzekroczen ia  om ów  -aiędzynarodow yeli doty 
esących  spodoba prow adzenia w ojny, da jąc  wy 
ra z  poroszenia op in jl publicznej, zwrncg się z 
gorącym  apelem  do obu stron  w ojujących, wzy 
w ając je  do w ydauia wszelkich potrzebnych za 
rządzeń  celem zapobieżenia w szelkim  naruszę 
j i o n  tych aonw encyj, sum ow iącyet. zasaay pro 
n  m.cdzyn rowowego, kom ite t mu nadzieję, 
te ołrzym*. od państw , do k tórych  apel len kie 
ru je  zapew nienia, i i  osunięte bedą powody po 
suszenia, któregi jest w yrazicielem *.

Następnie zajęto się zorganizowa­
niem  ankiety dla stwierdzenia, czy za 
chodzą istotnie fakty .stanowiące naru­
szenie konw enty j. Przy tej okazji w y­
wiązała się dłuższa dyskusja na temat 
czy  komitet 13-t.u jest kom petentny do 
zorganizowania takiego badania i czy 
ankieta ta może dać pozytywne wyniki 
W  trakcie dyskusji min. Fi&ndin oś­
wiadczył, iż ma dosyć platonicznych  
stw ierdzeń Ligi co ao naruszenia trak­
tatów, za klóremi nie idą żadne zarzą­
dzenia wykonawcze.

Pc nim zabrał głos min. Eden, który 
zakom unikował, iż poazicit całkowicie 
dtanuwisko francuskiego ministra spr. 
zagranicznych o ile chodzi o stwierdze­
nie pogwałcenia traktatów', objętego art, 
16 paktu Ligi.

Po dłuższej dyskusji postanowiono  
zw rócić się do utWuTzonegw wczoraj ko  
miietiu p/rawmków cCłem uzyskania od 
nich  npimji co  do kompetencji komi­
tetu

Następnie om awiano zagadnienia roz 
poczęcia rek rwań między stronami wo  
jującenti Przewodniczący komitet tu

F o i w i y i  O fe re n c ie  
młę(Jxy d y p ^ m u w i w Genewie

GENEWA, (Partj W ciągu  dzisiejsze 
g c  popołudnia odbyły się tu rozmowy 
m iędzy delegatami poszczególnych  
państw. Min. Flandun rozm awiał z min. 
Edenem oraz z delegatem Turci

Anlhony Eden konferował również 
z przybyłym diziś rano z Paryża ambasa 
dorem Abisynji przy rządzue francu­
skim  W alde Mariann. Tenże W alde w e­
dle krązaeycli w tutejszych kołach dzień 
jiikanskicfo pogłosek, oświadczyć miał 
Edenowi, że nie będzie z nik.m rozm a­
w iał póza ramami sesji Rady Ligi.

Baron Aloiisi przybywa do Genewy 
dziś o godz. 16. Genewskie koła praso­
we oceniają położenie jako poważne, 
wobec coraiz bardziej zaostrzających sic 
przeciwieństw m iędzy delegacją brytyj­
sk a  i francuską

13-tu oświadczył, iż wspóhiie z sekreta 
rzem generalnym Ligi odbył dziś przed 
połu-cmiem konferencję z delegacją abi 
syńską. Z rozmowy tej wynika, iż dele­
gacja abisyńska, nic mając żadnych za 
strzeżeń co do prowadzenia rokowań, 
żąda tylko, any odbywały się one za po 
średnielwem  i przy kontroli przedstawi 
cieli Ligi Narodów, t. j. w ramach i du­
chu paktu Ligi.

W zakończeniu ambasador Madaria- 
ga zawiadomił zebranych, iż w, ciągu 
dzisiejszego wieczoru razem z sekreta 
rzem generalnym Ligi odbyć ma roz­
mowę z baron im  A lorsim

Następne posiedzenie komitetu 13-tu 
odbędzie się jutro o godz 11 ram..

):<—

WARSZAWA (Pat) —  Na ostatniem  
posiedzeniu Rady Ministrów rząd pod 
jął prace, mające na  celu uzyskanie po 
ważniejszych źródeł, (umożliwiających  
wzmożenie siły zbrojne i państw a przez 
stworzenie specjalnego iunduszu pod 
nazwą „Fundusz Obrony Narodowej** 

Jest rzeczą zrozumiałą, że zakres 
potrzeb w tej dziedzinie jest tak znacz­
ny, że wyklucza zdobycie potrzebnych  
śr.tdków drogą zbierania datków i ofiar 
indywidualnych, jakie mogą wpłynąć 
ze strony społeczeństwa.

„FYindusz Obrony Narodowej** ma 
na celu upłynnienie majątku, będącego

w zarządzie wojska w tych wypadkach, 
gdy to stwarza możliwość osiągnięcia  
pownshilejseyc.il wpływów. W obec tego 
„Fundusz Obrony Narodowej* nie po­
dejmie akcji zbiorek, dary indywiduai 
ne natomiast mogą być składane nie ib< 
f  umilisz u Obrony Narodowej, leez przez 
naezane na poszczególne cele konkretne 
jak np. łódź podwodną i t. p.

Dekrety P. Prezydenta It. P. o .,Fun  
duszu Obrony Narodowej* są  pierw­

szym  etapem na drodze mobilizowania 
niezbędnych dia onroiry państwa śroj- 
ków. -

Włos* jr o io r  są dPĆ wyj*ś W a  
w s p ra w i niywan a m ó w  

leci p r e l  Cie^wo^ym K n frm
RZYM (Pa/t) —  Tutejsze koła półu- 

rzędowe oświadczają, że riząd włoski 
gotów jest ćboistarczyć wyjaśnień, doty­
czących sprawy używania gar/.ów tru 
jących w wojnie wł-osko-abisyńskiej. 
Wyjaśmiemia te jednak mogą być złożo 
ne nie wobec komiltelu 13-tu, ale wobec 
zarządu międzynarodowego Czerwone­
go Rnzyża, który ze względu na amtory 
tet daje należytą gwarancję bezstron­
ności i apolityczności.

W cbwiili obecnej Włtochy nie mogą 
ani zaprzeczyć ani potwierdzić wiado­
mości o używaniu gaizów trujący cii, sta 
nowisko takie nie ownacza, aby Włosi 
potwierdzali te wiadomości. Stwierdza 
ono jedynie, że W łosi gotowi są dysku 
tuwać tę sprawę przed forum kom pe­
tentnych organów międzynarodowych, 
do których nic zaliczają komitetu 13-tu.

Nowy incydent sowiecko-japoński
LONDYN, (Pat). Agem-ja Reutera 

donosi z CJi-arbmu, ii  wt-dile komunika 
tu oficjalnego 14 mrlicjantów sow iec­
kich zaatakowało patroli japoński w  
składzie 1 oficera i 4 seęragowych na 
wschód od stacji Pogranicznej na tery­
toriom  mandżurskiemu Oficer japoński 
został zabity.

LONDYN, (Pat). W  uzupełnieniu  
wiadomości o  nowenn za j.s< n. na pogra

niczu sowiecko— mandiursKicm w po­
bliżu stacji Pogranicznej Reuter donosi 
- Churbina, że z patrolu japońskiego, 
który starł się z oddziaSean policji so- 
ieckiej, brak 4 żołn.orzy. Japończycy są 
dzą, że został. o-ni zalwci. W ładze uimjj 
kwanluńskiej t w ierdzą, że w danym  
wypadku policja sowiecka wkroczyła 
na terytorjnm Mandżuko

Odpowiffż ZSRR na protest r h ió s l i
MOSKWA (Pat) —  W odpowiedzi na 

notę protestacyjną rządu chińskiego z 
on. 7 kwietnia b. r. komisarz spraw za­
granicznych Litwinow wręczył w dsn. 8 
kwietnia chińskiiemu charge d a lfa ires  
w Moskwie następująca odpowiedź:

„Rząd sow iecki nie może ą U J i  sic na 
in terp re tac ję  protokółu aowlecko-m ongolskiego 
zaw arć , w noc*lc rządu  chińskiego i dlatego 
nie może uznał za uzasadnioną dek laracji pro- 
tcsV»cyjncj rządu  chińskiego. Ani łnfct podpi­
sania protokółu , an i też jego poszczególne arty

kuły  n ie naruszają  w najm niejszym  sioputn 
suw erenności , ( hin o ra i nic pop iera ją  an i te ł  
n k  T.a u terają. Jakichkolw iek tery lorja lnych  pti 
tensy j Związku Sawie, kiego wobei Chin I Mon­
golskiej Republiki Ludow ej. Podpisanie proto- 
l-ółn n ie wnosi Żadnej zniżm y w stosnnkaeb  
fo r in a in jrh  i faktycznych, istniejących dotych­
czas m iędzy Związkiem Sowieckim a i b inarn i 
orni, między Związkiem Sowieckim a Mongoł 
sk ą  Republiką Lodow 4. ZSSR podpisnjąc pro 
tokól o  w zajem nej pomocy, w ychodził z zało­
żeń la. iż. układ sow iecko-cbióski zaw arty  w 
Pekinie w r. 11124 nie ponosi przez to  nszczerti 
ku  i zachow uje swą moc obow iązującą. Rząd 
sow iecki niniejszem  ponow nie potw ierdza, że 
a k ’,id  wyżej w zm iankow any o  He chodzi o  
ZSRR, zachow uje ealą swą .sile i n a  przyszłość. 
Co się lyezy kw esiji form alnego p raw a zaw ie­
ran ia  nkiadu z autonom iczi.em i częściami Re­
publik i C hińskiej, w ystarczy przypom nieć za­
w arcie m iędzy rządem  sow ieckim  i rządem 
trzech prow incy] w schodnich układu, podpisu 
in-go w dniu  20 w rześnia 1924 r. w M iikdenie, 
k tóry fo ak t nie spow odował żadnego pro testu  
ze strony  rządu R epubliki C hińskiej. Co wiecej, 
r /a d  ten uznał układ m ukdeńsbł jako  m ający 
całkow itą moc obow iązującą z <ego sam ego 
ty tu łu  co układ pekiński. Zarazem  należy za 
znaczyć, i t  układ sow iecho-m ongolski nic jesf 
skierow any przeciw ko inier*-som trzeciego pap 
stw a, zwazywszy, że w enodzi on w życie do­
piero w w;, padku, gdy Związek Sowiecki lub 
M ongolska Republika Ludow a stafyby się o fia­
ram i napaści i były zmuszone rto ohro .iy  swych 
w łasnych terylorjów . Na potlsław ie tego, co 
zostało wyłnszczone, rząd  sow iefki 7.musz.iny 
jest odrzneić protest rzadn  chińskiego łaka 
nfenzasadntony. w y ra ia iac  iednocześnie głębo­
kie przefoonanie. Iż rzad R epubliki C hińskiej 
dojdzie do przeświadczenia, że pro tokół m»- 
w leeko-m ongolski nie sprzeciw ia się uk 'adow i 

t pekińskiem u 1 odlK>wV«da zarów no interesom  
narodu  mongoiskego, iak narodu  chinskie ęo*

Kronika tM̂ MfioTTia
— WYDOBYTO Z POD GRUZÓW ZABU 

DOW ANl zniSi.-czonvch przez huragan zwtoki 
45 osób. 18 osób odn»osto ciężkie rany . K ata­
strofa pow-odri zagraża wielkim obszarom  półna 
cnej Georgji i południowej Karoliny. Przeszło 
20 lyisit;cy osób znajduje się bez dachu nad 
głową.

—  SPRAW'A PUOF. PINIEGO W SĄDZIE 
NAJW5 ŻSZYM. Do Sądu Najwyższego wpłynę­
ła skarga kasacyjna w  sprawie prof. Piniego * 
w ydawcy 1'k-buna oskarżonych o naruszeni* 
praw  autorskich dzieł C yprjana Norwioa.

Jak  wiadom o sąd apelacyjny uniew innił o 
bu oskarżonych.

— W7 BARCELONIE DOKONANU W  DZIEL 
NIC) SW, ANDRZEJA ZAMACHÓW' BOMBO- 
WY’CH na fabryki samochodów i od uwia. Wy 
rządzone szkody są bardzo wielkie Istnieje po­
dejrzenie, że zam achów  łych dokonali s t ra j­
kujący robotnicy metalurgiczni-
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Izba Gmin interpeluje rztjd 
w bieżących sprawach politycznych

Prasa o memorandum francuskim
LONDYN. (Pat). Dziś po raz. ostatni 

przed światami wielkanocncnii obrado­
wała izba gmin i odroczyła się do dnia 
21 kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
zadano przedstawicielom rządu k.lka py 
tań dotyczących wojny włosko —  abisyń 
skiej.

Miss Rathborne zadała pytanie, czy 
rząd przedsięwziął kroki aby ograniczyć 
dostawy nalty T-wa „Anglo —  irańskie 
go“ dla Włoch. Lord Dranborne —  pod 
sekretarz stanu w min. spr. zagr odpo 
wiedział, że rząd brytyjski jest zawsze go 
tów do akcji zbiorowej i gdyby wszyscy 
członkowie Ligi Narodów zgodnie na to 
przystali, zabroniłby dostaw nut ty dla 
Włoch. Na własną rękę jednak W. Brv 
tanja żadnych zarządzeń nie przedsię­
bierze.

Jeden z członków izby gnnn zapytał 
czy rząd brytyjski zgodnie z art. 18 pak 
tu zarejestruje ewentualny układ szta­

bów W Brytan^, Francji i Beflgji w Li­
dze Narodów.

Lord Dranborne odpowiedział: mini 
ster Eden juz wyjaśnił tutaj, że naraay  
sztabów będą miały charakter u.ylącz- 
nie teceiniczny i nie powiększą zobouną 
zań politycznych  W  Brytnnji. Wobec 
lego niema powodu do rejestrowania wy  
niku tych narad w Lidze Narodów

W reszcie w ogólnych wywodacn aa 
temat wojny włosko —  abisyńskiej lord 
Dranborne oświadczył: w ostatnich ty 
godniach w tym nieszczęsnym zatargu 
powstało nowe zagadnienie. Mamy przed 
sobą raporty z których wynika, ze wło 
skie władze wojskowe używają w wojnie 
gazów- trujących. Gdyby wiadomości za 
warte w tych raportach sprawdziły się, 
powstałoby zagadnienie o  szczegóJncm 
znaczeniu, dotyczące przyszłości cywili 
zacji. Okazałoby' się wówczas, że naru 
szono umowę, podpisaną przez rząd wło 
ski.

Włosi szybko posuwają się 
wgłąb Etjopji

WAK.SZ IW A . (Pat). Na ^odstaw ie w iadom e 
k i  z różnych źródeł PAT. podaje następujący  
kom unikat o  położeniu na  fronfauli Abisyuji w 
dn iu  9 kwiełnuh-

Na froncie północnym  według urzędow ego 
kom unikatu  m arsą ilk a  Badoglio, ożywioną akc 
ję prow adzili lotnicy włoscy Ścigając przeciw ni 
ka i zaopatru jąc w żywność w ojska posuw ają 
e t  się w k ie runau  poiuaniow ym . K orespondent 
R eutera dono .jr że w oczekiw aniu na decyzję 
o  zaw ieszeniu działań w ojennych, w ojska w io 
•k ie  m aszeru ją  dniej w k ierunku  Dessje, nie 
ąpo tykejąc się z żadnym  oporem  ze strony  Abl 
syóczyków y którzy rozproszyli się, a le  niew ąt 
pliw ie podzieleni na grupy, atakow ać będą W io 
chów  na ty łach  1 przecinać lin je  'kom tinlkaćyj 
oe, coraz bardziej wydłużone i przez io coraz 
bardz ie j n o ra /o n e  na niebezpieczeństwo.

ieo n a  z  kolum n askarysów  włoskieb znajda  
je  się obec.iie pomiędzy Kobba i VI aldia, z kiń 
ryeh  o sta tn ia  ru a ja u je  się w odległości stu  ki 
K inie'rów  na pom oc od  Dessje Druga koium  
n a  włoska, posuw ająca się rów nolegle do pierw  
K zej drogą karaw anow ą znajdu je  się podobno 
n a  w ysokości M udżija t. j. w odległości 80 
k im . na  północ od  M agdala.

K olum na w ioska, m aszeru jąca z G ondaru. 
am ierza  w k ierunku  południow o — w schodnim , 
oczek iw ane jest zajęcie przez n ią  miej.scowoś 
c l  D ebra — Tabor. Brok w iadom ości o  losach 
kolum ny w łoskiej, k tó ra  zajęła su łtan a t Aussa, 
ale, jak  sądzą, i ona  m aszeruje na  południe 
osłan ia jąc  lewe skrzydło a rm tj północnych.

W ojskfl w iośnie posuw ają się nunrzód lak 
szybko, Iz zaopatrzen ie  ich może odbyw ać się 
w yłącznie z  pom ocą spadochronów  z żywnoś 
clą, zrzucanych z sam olotów  tuk, jak  Ą  od 
byw ało się pod Makalle.

ETJO Pl ZBOMB U5DOWALI 
SZPITAL W I OSKI.

RZYM (Pat) —  Minister Prasy i Pro­
pagandy donosi, że dnia 81 marca o g. 
6 8 0  m ana włoski szpital połow y Nr. 
605 uległ bombardowaniu w Mai Ceu

WIADOMOŚCI Z KOWNA
PRZERW A W  ROKOWANIACH 

LITEWSKO - NIEMIECKICH.
Od dnia 9 marca były prowadzono 

w Berlinie rolkowania ljitewsko-uieniiec 
kie o  uraonmowamiu wym iany gospodar 
czej. Ceiltmi obrad było zawarcie um o­
w y o towarach i rozrachunku. Rokowa­
nia dotyczyły również, policy jno-wete- 
rynairyjnego dozoru litewskich produk­
tów' w w ożonych lub przewożonych  
przez Niemcy, uregulowania małego ru­
chu granicznego i zawartego w r. 1928 
układu handlowego i morskiego.

Narady dopi owadziły w całymi sze­
regu punktów do da'eko idącego po­
rozum ienia. Inne zagadnienia, jak m a­
łego ruchu granicznego i w olnych za­
kupów  w Litwie muszą być jeszcze w y­
jaśnione. Dlatego obie delegacje posta­
nowiły' najpierw' dokonać potrzebnych  
w tym celu prac przygotowawczych i 
dopiero poiteni prowadzić wspólnie na­
rady Delegacja litewska dzisiaj w ieczo­
rem odjechała do Kowna.

WYCIECZKA PRZEZ POLSKĘ  
DO W IEDNIA.

Litewska Związek Turystyczny urządza w 
■wasie św iąt wielkanocnych wycieczkę do Pragi, 
W iednia i Budapesztu W yc;eczka pojedaie tra n ­
zytem przez Polskę

przez artylerję nbisyńską z pozycji, btó 
ra pozwalała doskonale obserwował? 
szpital. Ofiarami bomburdowaaia padli 
zabici i ranni. Zniszczono również p iw ­
ną ilość materjalów szpitalnych. Fakt 
ten będzie podany do wiano mości Ligi 
Narodów.

OPERACIE WOJENNE PRĘDKO  
BĘDĄ ZAKOŃCZONE.

RZYM (Pat) —  W łoskie kułs m ia­
rodajne wyrażają opinję, że operacje 
wojenne w A fryce W schodniej mogą 
być zakończone w ciągu kilku najbliż­
szych tygodni. WszcSka pomne moralna 
lab matrrjalna udzieiona Abisynji może 
okres ten przedłużyć, ale w niezem nie 
zmieni ostatecznych wyników kam-
pniiji.

STRATY WŁOCH I ETJOIMI
PODCZAS OSTATNIEJ BITWY.

RZYM. (Put). Ze spraw ozdania  nadesłanego 
przez m arszałka Ifndoglio e ynlk i żc s tra ty  wio 
sk ie  podczas o sta tn ie j bitwy nad  jeziorem  A 
szlangi w ynosiły — zabił jo n  21 o ilrerów , 86 
żołnierzy włoskich ł 204 żołnierzy e r j^ ^ js k ie h  
(tubylców ), a ram .ycb 49 o tlcerów  ł ‘269 śM 
nłerzy  włoskich 1 żołnierzy rry trc łsk tch  669, 
Liczba s tra t abLsyóskich nie jest dokładnie zna 
n a . W ynosi ono zapew ne kilka tysięcy, W łosi 
zdobyli 500 jeńców , 18 arm aL 1 m iotacz bom b 
43 karab iny  maszynowe, około  1500 karabinów , 
sam ochód osobow y 1 ap a ra tu rę  rad jow ą negu 
sa, 11 ciężarow ych m m ochodów  oraz  dużą ilośe 
am unie ji i roa terja lu  wojennego.

PRASA ANGIELSKA ZARZUCA 
NIEWYKONALNOŚĆ PLANU.

LONDYN, (Hit). Francuski plan po­
koju nic ma w Landymie ćknurej jwasy 
Dzienniki aaigiedsikie twieirdzą prawie 
jednnunyśLnic, żc jest on nie-wykona lny.

„TIMES" poOiKreśla swe wą/fplilwości co do 
xegc, ozy wsŁystikie siigcad|e plama są prakty-cz 
ne. 1 u ropa nie jest, zdunniem d^aerui«kia an i go 
towu, an i dojrzała do  rezygnacji ze znacznego 
izalkjx.su swej suw,.reimości. czego dom aga się 
osi uicj plan  francuski. Ale sugcsljc te  jako ca 
ło ić  tw orzą w ypracowany w szczegółach i da 
letko sięgający plant, ktćsogo nae m ożna trak to 
w ać z czysto destmfkilywiiyra krytycyzm em , ałe 
należy' przesitudjowtać go- razem z propozycjam i 
nicm icckieui i jako icn ałtema* ywe

W  ]w)d-oi>ny sposób określa swe stanow isko 
.„DAILY TLLEGK A PIF k tó ry  w Sprawoadomiu 
jw ego Łowiącego w Genewie i addiłonego do 
delegacji bryty jsk iej k zresporndente dyplom aty 
ornego di Ałmie ponadto, że w komisji t-uropej 
pŁlej kierująoej, wedle pLmu fmsttousktego, spra 
w am i patia.ow i l.rokładów, F ian c ja  ze sweuui 
sajuismnilkaiiiKi posiadałaby stałą większość. Plafi 
f- „ncusk łapewodiby FTaaicjż i o p ie ra ją c y m  
ja państwom  całkow ite pamowanie nad sprawa 
m i -nKopejskionr. W ydaje się — twierdzi k w e 
oponident — że ptifcn francuski został zredago-wu 
nv  po!o tytko, aby iimomroMświć praSktyczne zre 
iłmowwn.e aspritrncyj n .emiec*sch.

„DAILY HEROLD" oświadcza, że plam fram 
miski wymaga rokow ań ogólno- curopeyskieh, 
zarów no ten plan jalk toż plan niomieeki, k tóre 
pow hm y bvć wzięte razom jak o  płaszczyzna do 
dyskusji, n ie  m ogą być przedm iotom  * ozmńw 
tylko w gronie mocanstrw lokacnoÓBlrirh lob 
innej grupy m ocarstw .

I
KOMENTARZE PRASY 

NIEMIECKIEJ.

BERLIN, (Pat). Cała prasa niemk-c 
ka W otxs7xnuyc.il 'komentarzach om a­
wia memoramdmn francuskie, zarzuca­
jąc, żc dokument ton n ie liczy się z prak 
tycznem i moiiliwościami realizacji, sta 
mrw iąc tjik o  powtórzenie dawnych tez 
francuskich. Obok polemiki z poszczę 
gólnemi punktami memorandum, dzicn  
niki zumie",zarają ołiszom e depesze z

Londynu i Genewy, w których wskazu  
ją na niezadow olenie opmjj angielskiej 
oraz rozczarowanie kół genew skich w  
związku z odpowiedjjią Francji Już z 
tytułów depesz i artykułów przebija ne 
gaitywmy charakter komentanzy prasy  
niemieck ;?j, jaikikolwiek niektóre po­
ważne dzienniki przyznają, iż dokument 
frairieuski ma duże znaczenie i że potz- 
cżegółne jtg o  puniliity winny być pod  
dane rozważeniu.

„F ran c ja  ) >zostaje nadui reaacy jn ą  — pi 
szi wBoerseu Ztg." — zarozum iałe m em oran­
dum  irnucuskie oraz ^ .o w e  podejrzen ia  prze 
ci w Niemcom („Imkal- A nzeiger'), „wiele „łów 
a  mało treści" („Yoetkl u n e r  B eobacnti r"), „S ia 
bilizucja W ersaiu‘'j wLssener Narlonalztg**).

„Vo«-lkii>cntr B eobachter* określa m em orua 
dum  francusk ie  w pierw szej jego części jak o  
.kąskadę ir&zesóiy. i pojęć", k tó re  nie pozw ą 

ia ją  zorjontow ać się jak i w łaściwie sens ma ten  
elaborat w duchu negacji. T ak przem aw ia a d  
w okat, posługując się w ielkiem i gęsiam i i umc 
ra ln iającem i tendencjam i". Co do drugiej częa 
ci, zaw ierającej propozycje, liutor zw raca uwi 
ge, iż należy zaczekać, k tóre  z tych projekióy 
okażą sie w toku dyskusji pożyteczne, doda  
jąc, iż rząd  paryski me ocz jk u je  chyba na ly cn  
miasio,wej Odpowiedzi mą sw e projekty .

„B eriłn rr  Ztg. am  Mltłog^ ośw iadcza: „Nrcm 
cy, opierając się n a  swym  w ielkim p lan ie  p o  
Łojowym, p ro testu ją  przeciw ko prow adzeni*  
w' ! ikim  tonie rokow ań nad  przyszłością E uro
py“-

JBeH tner Yołknzig* stw ierdza, iż piam i r u  
cuski, zaw ierający znane idee protokutu  ęenew 
skiego oraz brlandow skiego system u organizt. 
t j i  E uropy nie może liczyć ze stropy rządo  
wych instancy j europejskich  na  przyjęcie p rry  
chytniejsze dziś niż wówczas, gdy idee te wyła 
niały sie po raz pierwszy.

„D eutsche A lig. Ztg-“  p rzyrów nuje p lan  i ra n  
cuski do „reklam ow ego drapacza chm ur" nie 

. przydatnego  do istotnych potrzeb. J e a n a k i ;  
stąpienie F ranc ji z kontrpropozycjam i —  os 
w iadcza „D A. Z "  oznacza postęp i zasługuje 
na pow itanie W opozycje niem ieckie nie m iały 
ch a rak te ru  niew zruszonego ani u ltim ityw nego  
i dlatego też Niemcy będą się sta -a ły  poddać  
plan  F ran c ji ocenie

Nadzwyczajny zjazd delegatów ZASP
WARSZa WA, (if’:»i/. Dziś ran o  w  siedzibie 

pańsiwowogo inistyttiiiiu sz tuk i U-atrcinej odbyto 
snę otw arcie nad/rvvvozaijjiicig<> wiabiego zjazdu 
detogutów zrwtiąizku ofityistiów cen polskicłi, po 
ówiętonego spraw om  i zag.idniejitwn artystycz 
U Ha.

Na zjaad przyizyli pnzoilsuT wiciele władz rzą 
dow ych i nvicjskt:<.iif czionłkśiwie zsurządo TKT. 
I niezw ykle li<^nś przedistiaiwici-eto aktorstwo, poi 
uknego z całej Polsłol

Zjazd zagaił prozo’ honorow-y i  przewodni 
ozący Z-AS-IM . p. JÓZEF .ŚLIWIŃSKI, w itając 
prr/yhyłych i podikrF Li jąc. że ]K> raz  pierwszy 
zjalad dekigaitów ?„\SI'U. pośw ięcany jest wyłącz 
n ie  z .gadimeniioim arty-slycanym. Następnie doko

Stolica Abisynji Addis Abeba, po zajęciu przez \Vrłochów  ęjuora tr, zosUit”. zagrożona. Na
zdjęciu głów na ulica  Addis Abeby.

ZiiKwidowanie boJówKI antysemicKieJ
w Mało«io<sce

LW ÓW . (Pat). W  okresie  od  m arca 1933 
do 2 lutego 1936 r. Lwów  i  S tanisław ów  były
w i d o w n i ą  sporadycznych zam achów  b o n  Im. 
wych, sk ierow anych przeciw  przedsiębiorstw om  
1 insty tucjom  żydow skim . W ybuchy bom b pc 
ciągnęły za soba stra ty  m ater> ilne o raz  śm ierć 
pewnego ch łopca Żyda.

N iezależnie od akcji bom bow ej p ro  w ad  zo 
n a  była akc ja  petardow a przeciw ko sklepom  
żydow skim , przyczcm  w jednym  w ypadku wio

ścleiclka sklepu zm ar ' . g ran, a  w Innym  no 
s ła ł im «- )  -czony pew ien chrześi Ijanln.

Polic ja  stanisław ow ska i f wowska stw ierdzi 
la, żc w szystkie tfc zam achy są  dziełem  jednej 
ręk i 1 w  rezultacie  dochodzeń zlikw idow ała bo 
jów kę tcrorystyczną, rek ru tu ją cą  się spo»ród 
członków  obozu narodow o — radykalnego I 
stronn ic tw a  narodow ego. A resztow ano 5 akade 
m ików , dwu oh byłych studentów  i jednego mon 
te ra , u k tórych w czasie rew izji znaleziono wie 
te obrląźzłjącogo m ateria łu .

nano  wyuoj-u prezydjum  jazdu  Po objęcm  
przew odnictw a przen. p. KOCHANOWICZA re-aa 
po przyjęciu puuuądku itdt-nii-eg-o, zabrał gtos 
dclogait min. VWt i OE. dlr ZAV\JSTOWSKI.

Mówca powrtaf :ąjaud w im ieniu n rn . WR. 
i Ol* podnosząc w cibus :«m swera pi z.emówiduu 
iż. zw ołanie obecnego zjazd-u jest dowodem, żc. 
orgrndzacjo akhonstrwa polskiego- staw ia sprawy 
artystyczne p-jmad ?airod«w»m: a sprawę te k
iru  ponad spraw am i .jrtysiow. W  końou p. nacz 
Zawistowski doje wynaiz nadlriei, że jeżeli aflktoa 
sbwo j>ołstk'ie zjednoczy się dookoła tea tru  i 
przejm ie się należycie imlą, taka odgryw a on. 
w nasz,-iu z.yciai ksilturalucjn. to zjazd przyczy 
ni się niew ątpliw ie do rozw ejn  teatru  w Polsce

S ko lei zao ra ł głos w iceprezydent m iasta  
PO HOśKJ w'itają-c zjazd w  nnieniu prezydenta 
mJiusita i zarządu miejskiego- oraz zaznaczając, 
że m iasto przyw iązuje dużą wa^ę do obrad 
obecnego '•jazdu.

W  dalls.iyim rvągu przenurwiiab - NOWAKOW 
SKI w im ieniu zw iązku zawodowego pracow ni 
ków teatralnych i cerutrałi robotniczej, JAN 
ADOLF1 HERTZ, sk ładając zjazdowi życzenia 
w- uni-eniu zwiiązfku uutorów  dram atycznych 
póJskioh. W  końou reż. LF'ON SCHILLER w y 
gtooił rcftT at na  lemur celów zjazdu.

Rewizyta 
min. Śwętosiawsklego 

iv Srwecji
f&elef- od  v>lasn koresp z  ‘W arszaw y}

D u w ia id u ję iin y  s ię ,  ż e  p r a tu id o p o d a b -  
cnie w  t ln u ^ ie j  pnułow ie m a j a  m k u H te r  
W R . i O l* , p r o f .  Svriętosław "S lk i u d a  s i ę  
d o  SzttoJdK dim u z o f i c j a l n ą  r e w i z y t ą  d o  
m :n is tt ra  o ś w i a t y  w  S z w e c j i .

S z w e d /k i  m i n i s t e r  z ło ż y ł  w iz y łę  w  
Polsce w  r o k u  u b ie g ły m .

Pociąg obcął uczniowi
a ł i w ą

CIECHANÓW. (Pat). Na s tac ji K onopki p o d  
CieeIianow»m zdarzył się tragiczny w ypadek. 
14-letnl uczeń szkoły handlow ej w Mławie E a  
geniusz Tom uszew skt eh ą r  skrócić sobie d r a  
gc do pociągu osobowego, k tórym  m iała n r r  
jechać z Mławy jego ma*ka. próbow ał przed* 
stać się pod sto jącym  n a  stac ji pociągiem  w 
tym  m om encie poelag tow arow y ruszył, o  bet 
m ijąe nieszczęsnem u ch łopca głowę Pociąg za 
trzym ano, n iestety  zapóżno. Spod pociągu w y 
dobyto zm asakrow ane r a to lu  o fia1 nleszeaęw 
liw“go wypadku.
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Rosja la Japonja
Gdy zacłw dzi mowa o ewentualnej 

wtojnie sowiecko— japońskiej wciąż na 
suwają się paralele z czasów wojny ro­
syjsko— japońskiej r. 1904 --05.

Druzgocąca klęska Rosji ‘orskiej w 
•tej wojnie oddziaływa wciąż jeszcze na 
śrwiańomość współczesnych i n ieco przy 
tłum ią w/joik dla rzeczowej oceny sto­
sunku sił obydwu rywalów na Dalekim  
W schodzie. T akie oszałam iające klęski, 
jak Gus/.ima lub Muikden, na długo 
tkw ią w pamięci ludzkiej i wpływają 
n a  ocenę sił uczestników tvch bitw.

Druzgocące klęski Prusaków pod 
Jeną i Auersitedtem tak muesno utkwiły  
w pamięci Niem ców, że gdy w 1897 r. 
wybuchła wojna francusko— pruska, 
szersza publiczność niem iecka była pra 
w ie przefti onama o nieunikn.omem zwy­
cięstw ie Francuzów Miałem kiedyś 
pod ręką pewiną gaizertę drezdeńską z 
ow ych  czasów, z której w yirkało, że w 
Dreźnie byli pewni zwycięstwa Francu 
zów, przypuszczali tylko, że Francuzi 
tym  razem  nie tak prędka wkroczą... 
d o Drezna... O tom, że Niem cy wkro­
czą  do Paryża w pierwszych dniach po 
wybuchu wojny nawet mowy nie bsło.

A. przecie od czasów kilęsk pod Jcną 
t Auerstedt (1806 rok) wówczas prze­
sz ło  już 64 łata, a wciąż wielkość zw \ 
cśęstw Napoleona sugestjonowała opin- 
ję publiczną n a w e t  przeciwników Frań 
cji i stwarzała podstawę do całkiem  
nieuzasadnionych hipotez Zapean, nano 
o tein, że Prusacy Bismarcka i Moltke- 
go, to nit Prusacy Fryoeryka W ilhelma 
lll-g o , a Fram uzi N apocona IIT. to nie 
c i Francuzi, którzy za czasów Napoleo 
na T zw ycięsko przenieśli sw e sztanda 
ry przez całą Europę aż do Moskwy.

W Sowietach chętnie i c/ęs-to pod­
kreślają. że Rosjanie sow ieccy to nie 
ci Rosjanie, którzy, jax wyraził się pe 
wien działacz sowiecki siedzieli i le  uz­
brojeni, w Okopach pod og.iiem  ciężkiej 
artylerji neimieckiej i na kule i granaty 
odpow iadali śpiewem „Boże caria chra 
tii“... Ohętnie też i dokładnie cytuje się 
w Sowietach wiersz pat/rjotyczny Ler 
montowa o tem, że w Rosji wystarczy 
ziem i dla m ogił agresywnych przyby- 
■szów, ci którzy zechcą szukać w Rosji 
koloni,j... znajdą tam mogiłę.

Oczywiście, to są narazie tylko sło­
wa Tylko słowami było też —  oświad  
czernie W orosżyłowa o tom, że „Nie wąt 
pim y, że zwyciężym y. Jestesmy pewni 
zw ycięstw a, chodzi tytko o to. aby uzy 
;kać to zw ysięstw o z m niejszą stratą 

kjrwi".
Starsi spośród nas przypominają so 

b*e napewno, jak w 1904 roku hurapatr 
joci rosyjscy dość hałaśliw ie ośw iad­
czali, że Japończyków „szapkami żaki- 
d.iiem". A wyszło inaczej. Nrgdy nie

można przewidzieć, czy chodzi tu tylko  
o „mocne słow a“ w cełu pud ni es k. ni a 
nastroju, czy istotnie o pewność siebie 
Kio się na tem tak dokładnie zna? -

W każdym razie Sowiety nie szuka 
ły  i zdaje się m e szukają wojny na Da- 
h k im  W schodzie.

Nie da się tego /  taką stanowczością  
powiedzieć o Japończykach. Przeciw 
nie. Lsiniejo cała literatura japońska, 
która posiada wybitnie agresywny cha 
raikter w stosunku do Sowietów. M 
Yoshimura napra. w swej rozprawie 
„Teraźniejsze i przyszłe stosunki z So­
wietami" pisze: „Czas wyzwolić Mon 
golję. Mongolja jest natura lnem uzupeł 
nunicm  Japonji. Mongołowie i Japoń­
czycy —  to bracia jedne i rasy Dusza 
Mongoła i Japończyka —- to dusza w o­
jownika. Dusza Chińczyka i Rosjanina1 
natomiast to  dusza kupca. Trzeba, aby 
Moskwa była >k1 n.,s tak daleka jak za 
czasów  Napoleona" *)

M Z dli ara w swej rozprawie „Czy 
wojna japońsko—^sowiecka jest m ożli­
wa?" wypowiada zdanie, że Jupouja po 
w mu ni przesunąć swą granicę do, Baj­
kału. Pokłada przy tem szczególne na­
dzieje na poparcie rosyjskiej białej

*) Rosja zdobyta Daleki W schód ponow nie 
dopiero za czasów panow ania cesarza Alek 
saad ra  II go.

emigracji: „100.000 emigrant,'w rosyj­
skich, zam ieszkujących w Mandżurji, 
nie straciło jeszcze nadziei utworzenia 
na Dalek,m W schodzie, czyli na zie- 
m iacn na W odióu od Bajkału, narodo­
wego państwa rosyjskiego pod proiek 
torulcm Japcuji. Możemy więc liczyć 
ua ich poparcie".

Wobec tych pogróżek japońskich ca 
ła dotychczasowa taktyka Sowietów po 
legała na ustępstwach w celu uniknię­
cia wojny. Najbardziej jaskrawym do­
wodem tej ustępliwości była sprzedaż 
kolei wschodnio— chińskiej.

Kres tej polityki ustępstw położyło  
<k>piero pam iętne oświadczenie Stalina 
w wywiadzie, iwlzietomym 1 marca b. r. 
Roy Howardowi, że w wypadku agresji 
japońskiej przeciwko Mongoł ji Zewnę 
trzinej, Sowiety nic pozostaną neutral­
ne. Tu Stalin wskazał granicę ewentuai 
nych ustępstw sowieckich. Następne po 
twierdzenie sow ieeko-m ongoiskiego pak 
tu z 1921 Toku o wzajemnej pomocy 
dniia 12 marca w Ułan-Batorze załatwi 
ło  tylko stronę formalną tej sprawy

Sowiety ze względów strategicznych  
nie inogi1 się zgodzić na podbój Mon- 
golji przez .laponję- Już obecnie sowfec 
ki Daleki W scłnkl jest m ocno zagrożo-

(dokończen ie na str 4 -ej)

Spektator,

Nowa rezydencja letnia Prezydehta RzpliteJ

Zam ek ks. ks. .Ponińskich w CzerwonogriKhie pod Zaleszczykami, został przeznaczony u* 
nową letnią rezydencję Pana Prezydenta Rzplitoj. Zam ek ten rep roduku jem y

Zasady polityki 
litewskiej

w stosunku do mniejszości 
* polskiej w Litaie

(dokończenie) * „

4. K o śc ió ł
Niem niej ważnym od szkolnictwa  

odcinkiem  wałki z połskioocią jest k o i 
ció ł katolicki. Należy tu podikreslić cal 
kowitą hitrmonję działania czynników  
poJicyjno-administracyjnycli i opozycyj 
uego kleru chrzęścijańske-dem okraty­
cznego.

W alkę z polskością na terenie koś 
ciuła przeprowadza się przetz stopnio­
wa usuwanie: 1) śpiewów polskich. 2) 
Kazań w języku polak im i 3) ewangel ii 
po polsku.

NajzaeiekJejszą walkę prowadizi .się 
o fcpiewy kościelne. Znane są wypadki, 
gdy podburzone przez księży ciem ne e 
lemeniy wyw ołały bójką w kościele, któ 
re kończyły się krwawenn ofiaram i, 
lid y  ludność polska rnie ustępowała  
przea żadnemi groźbami i stale śpiewa  
la po polsku, a m iejscowy elem ent li 
tew ski był zasłaby aby utworzyć swój 
w łasny chór, miejscowe czynnik,, poli

cyjne i ksiądz usiłowali wszelki cmi spo 
sobami, do gróźb włącznie, nakłonić  
polski cliór do połączenia się z Litwina 
mi i śpiewania wspólnie po łacin ie (np. 
w W ętłziagole). Dalszym zaś etapem by 
ło wprowadzenie do śpiewów łacińskich  
jednej lub dwóch pieśni litewskich, aż 
z czasem chór śpiewał wyłącznie po li­
tewsku.

Należy podkreślić, iż w ten sposób  
doprowadź,,no do tego iż w obecnej 
chw ili w całej Litwie jest zaledwie kil 
ka kościołów z polsk im i nabożeństwem  
(i to tylko częściowcm ), które zresztą 
też jest w sianie likwidacji. Charaktery 
styczmą jest rzeczą, że w Kownie, gdzie 
mieszka tak wielka liczba Polaków, jest 
tylko jeden kościół (św. Trójcy), w któ 
rym odbywa się polskie nabożeństwo i 
to raz na tydzień o 6 rano.

W  ostatnich czasach znaczniejsze re 
dutkeje dodatkowego nabożeństwa w ję 
zvku polskim miały miejsce w nastę­
pujących paraf ja oh:

Konniałow (dok. kowieński, arch 
kowieńska).

Od dnia 2 kwietnia 1933 roku dodał 
kowe nabożeństwo w języku polskim  
zostało skasowane zupełnie Do tego 
dnia nabożeństwo dodatkowe odprawia 
nc było w jedną niedzielę po poisku w 
drugą —  po litewsku. W szelkie dotych 
cza# czynione starania o przywrócenie

popn/edniego porząeliku nabożeństw po 
zostały bez skutku

Stosunek narodowościowy paratji 
500 rodzin polskich, 200 rodzin litews 
kich

Lopie Małe (dek kowieński, arch 
kowieńska).

Od pierwszej niedzieli adwentti w ro 
ku 1934 zredukowano dodatkowe nabo 
żeństwo w języku polskim, pozostawia 
jąc jedynie odczytywanie ewangelji w 
niedzielę i  święta i co d /ugą  niedzielę 
lub św ięto kazanie polskie i śpiewanie 
różańca po polsku do godz. 10 rano. Do 
lego dnia dw ie kolejne niedziele 
(luib święta) bvły polskie, trzecia skolei 
—  litewska. Ta trzecia niedziela litews 
ka była ustąpiona Litwinom przez pa 
raljan Polaków w styczniu 1932 r do- 
hrowoilnie. Litwini prosili Polaków o to 
ustępstwo, gdyż do tego czasu żadnego 
nabożeństwa dodatkowego w języku li 
tewskini w kościele w Łopiach nie b y ­
ło.

Stosunek narodowościowy w paraf ja: 
•ze stałych inieszikanców zaledwie 16 ro 
<Lin litewskich, prócz nich funkcjonar 
jusze państwowi (pol.cja, nauczyciele  
szkół [>ocząlkovv3'ch i t p.).

W odokty Leśne (dek poniewie? 
ki diec. pomiewieska).

Dnia 22 kwretnia 1935 roku zredu-

Dla dzieci z  bronz. boksm 
cielącego. Lakierek z i.  6-—

Nr. 27—30 zt. 6 . -  3 t — 3* zł. Z . -
t T rw ały  dullboks. Gumowe 

spody.

Kom binacja aksam itu  j lak ieru

Lekki I przew iew ny w kolorze 
W ałym, bronzow yro i beige

Ładnie perfo row any  w kolorze 
białym , bronzow yra 1 beige

Elegancki, w ygodny, ładn ie  perforow any 
w kolorze bronzow ym

P O L S K A
IP O fcK A

O B U W I A

F A B R Y K A  W C H E Ł M K U  
<woj. I c r a k o w ik it )

K A NDY DA C I
do I-ej kl. 9>mn. now. typu
muszą już przystąpić do uzupełnienia 
swej wiedzy, by zdeć egzamlna z wyni­

kiem dodatnim.
Przygotowuje do tych egzaminów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk. Bandurskiego 4 m. 10 

Lekcje grupowe i pojtdyńcze 
Tanio i 2 dobrym wynikiem. |

Na w iosenne spacery . 
Lakierek zł. fi.—

K ołkow ane. W kolorze czarnym  
i  bronzow ym

io .

E legancki, szyty w kolon, czarnym 
i bronzuwytn u s l '  <ancj boJ-tjwi
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ROSJA A JAPONJA
{Dokończenie  ze  str. 3-ej)

u> j/ŁMiieWiiż jego połączenia z krajem  
Są pod ciągłą groźbą przecięcia przez 
Japończyków. Z chwilą okupacj' Mon­
goł ji Japończycy przesunęliby się jesz­
cze dalej na tyły Sowietów, zagrażając 
bezpośrednio Toniskowi, Omskowi i 
Turkiestanem i.

Jeżeli chodzi o stosunek sił militar 
nych to pewineni jest że Japoiiczycy gó 
rują na morzu. Suw ietj w powietrzu. 
Kto z irich natomiast góruje na lądzie 
nikt z pewnością powiedzieć nie może. 
Sowieckie łodzie podwodne, skoncen­
trowane we W łsdywostuku mogą, jak 
zresztą i lotnictwo sowieckie, m >że utru 
dnić Japończykom komunikację z kra 
jem jednak w jeszcze, większym stop 
niu jest zagrożone połączenie sow iec­
kiego Dallekiego Wschodu z tyłami so­
w ie c k im

Rząd japoński lliroty ciągle po-dkre 
śla sw e pokojowe nastawienie. A jed­
nak airmja kwantum, ka, operująca w 
Mandżurji poczynając od 25 marca da­
ła ponownie kitka prób swego całkiem  
niepokojow ego nastawienia. Mówi się 
ciągle o tern, że „wojny nie będzie1* a 
w m iędzsczasie padają strzały... i lu­
dzie. (Izy len rozdźwięk oświadczeń ja ­
pońskich mężów stanu i działań armji 
japońskiej V  Mamdżuko tłumaczy się 
tylko niembordynacją armji kwamtuń- 
sktej?

U zasad monom w wdaję się mnioma- 
nie, że stosunek rządu japońskiego do 
wyczynów wojskowych japońskich na 
kontynencie jest raczej lego rodzaju: 
uzależnić sw e stanowisko od ewentual 
■nych sukcesów annji. Czyli, o ile agre­
sja sie uda, to w porządku. Skoro ątak 
został odparty, chodziło o zwyczajny 
akt niesubordynacji jednostki wojsko­
wej. Ową podwójną pot tykę Japonja 
uprawna przecie w Chinach Ale prasa 
sow iecka oświadczyła już kilkakrotnie, 
że „Sowiety —  to nic Chiny, a Chaba- 
rowsfc —  to nie Lal-Lal". Próbs japoń 
skicli Ual— U.'1'lów na granicy sow iec­
kiej, jak dotąd, wypadły w każdym ra­
zie niepom yślnie.

Tym razom Sowiety „pełniły swą 
obietnicę, istotnie Japończycy w-rócili 
do kraju z „Okrwawionymi łbam i11, a 
niektórzy poprostu w trumnach...

Można w ban się, oczywiście, dopa 
trzeć naruszenia obietnicy co do w y­
starczającej ilości ziemi w Rosji dla 
m ogił wojowniczych i agresywnych  
przybyszów, ale znowu lo wydanie 
zw łok poległych Japończyków nie było 
tylko aktem grzeczności, lecz jcdnocześ 
nie również upomnieniem...

Ze wszystkich utarczek na granicy 
■mandżurskiej najpoważniejszą bvła nie

wątpliw ie birtwa pod Adyk— Dałom dn. 
29 i 31 marca Japończycy usiłowali po 
^donyciu Adyk-Dałona dostać się do 

Tamsuk-Rułak. W  bitwie tej wzdęli u- 
dziuł setki żołnierzy japońskich róż­
nych rodzajów (artylerja-, tanki, auta 
pancerne, aeroplany). Ta okoliczność, 
że Mongołowie (prawdopodobnie w ysz­
koleni, zaopatrzeni w  bron —1 mietli 
do dyspozycji tanki i aeroplany rwm- 
bardujące— i kierowani przez Sowiety) 
potrafili w ciągu 24 godzin odrzucić 
oddziały japońskie na 45 kilom etrów

śwjudczy w każdym razie o tem, że 
istotnie n,ie tylko Rosjanie, lecz i ich 
uezn iowie mongolscy —  to nie Chińozy 
cy ■ i że tu Japończycy będą mieli do 
czynienia z nardziej poważnym przeciw  
mkiem,

Czy po tych nieudolnych próbach 
wojskowo japońscy zaprzedaną swych 
poszatkiwań sow iecko —  m ongolskiego 
Ual— Ual? —  Gdyby tak było istotnie, 
to krew przelana w ciągu ostatnich ty­
godni na granicy Maindżurji nie byłaby 
przelana daremnie. Speelator.

Pcd Białymstoklem 
itóbyt i

f ilłofi m  cófH ś.p, MarszdłU
"'iłst dśK rtfO

W  w ykonaniu uchw ały rady  fam ilijne j n a d  
n ielatniem i dziećmi M arszałka Piłsudskiego, nu- 
stąpiło  w b. tygodniu podpisanie w stępnego 
ak tu  kupna m ają tku  ziemskiego celem uloko­
w ania funduszów  ze sprzedaży dziel M arszałka 
Nabyto fo lw ark  W ólka P ietkow ska pod Bia- 
łym stokiem . fo lw a rk  tem liczy okotc 300 m or­
gów gruntów  ornych.

P rzy  sporządzaniu  ak tu  no tarjalncgo kupna, 
obecni byli poza P. Marsza*kową P iłsudską 
prezes Najw yższej Izby K ontroli gen. Krzemień- 
ski i przedstaw iciel lianku  G ospodarstw a K o ­
jowego. Akt sporządził no ta rju sz  Świrski.

Od „Santa Maria * KolumDa do „Queen Mary“
100 ioi.li, 70 dn i — 80 tysięcy tonn , 4 dni: 

o to  cyfry , sto jące na  pograniczach pięciu wie 
ków kom unikacji transatlan tyck ie j.

3 sierpn ia  1492 r. z portu  hiszpańskiego 
Palos w yruszyły pod dow ództw em  Krzysztofa 
K olum ba trzy okrę ty : Santa M aria —  100 tonn, 
P ia ta  — 50 tonn i N ina — 40 tonn, z łączną 
załogą 120 ludzi. 70 dni trw ało  podróż a a  tych 
„ łup inkach1* poprzez wody oceanu A tlantyc­
kiego: dn ia  12 październ ika, żeglowe ok rę ty  
K olum ba przybyły do zatoki M eksykańskiej.

Nowy Świat został odkry ty , dużo jednak  
jeszcze czasu upłynęło, zanim  .pomiędzy brze­
gam i obu  półkul ustanow iono sta lą  kom uni­
kację.

Pierwszym  okrętem  transatlan tyck im , k tó ­
ry  prócz żagli posługiw ał się parą , byl amery­
kańsk i sta iek  „ S a ra n n rn 11 o  pojem ności 350 
tonn. Przebył on drogę z Saw anny do L iver 
poooiu (m aj 1819 r.) w ciągu 23 dni.

Kiedy w r. 1830 przystąpiono w Quebeck 
(K anada) do budow y parow ca tra  isatlantye 
kiego, kpiono z tych, k tórzy  mieli zam iar 
p rz e b ,r  ocean, ,posługując się silą pary , i przy 
rów nyw ano „chim eryczną Ideę1* do zam iaru  
pwdróży r / t  księżyc. P ierw szy parow iec tran s­
a tlan tyck i w yruszył z kanadyjsk iego  pe tu  Pił

ton 17 s ierpn ia  1833 r., k tó rą  to  datę należy 
uw ażać za początek rrgu ln rnc j kom unikncjl pa­
sażersk iej pomiędzy Am eryką a  E uropą. P a ro ­
wiec, ochrzczony im ieniem  ,R: wij W illiam 11, 
liezyl 303 tonny pojem ności. 176 stóp długości, 
28 stóp szrrokości. Załoga wynosiła! 36 ludzi, 
pasażerów  było... '7. Po 25 dniach pooróży pa 
row irc  przybił do brzegów Tam izy w „pięk 
nym  sty lu11, mimo burzy, jak a  go spotmaia.

P rzyklaa Kanadyjskiego parow ca nie zachę­
cił jennak  arm ato rów  do budow y tego rodzaju  
statków , uznano je  za „niebezpieczne11 i w cia 
gu następnych pięciu lal służbę pasażarską na 
A tlantyku pełniły „szybkie11 ńaglowce, k tó re  po 
kryw aly  d iogę w „dną pomiędzy Ameryką a  
Anglją w ciągu 17 lub więcej dni.

\1 r. 1838 w yruszył z Bristolu do Nowego 
Y orku angielski parow iec „S irius11. W połowie 
drogi załoga zbuntow ała się i zażądała pow rotu  
do  brzegów Anglji, w obaw ie, że parow iec nie 
da rady  talom  A tlantyku. K apitan opanow ał 
jednak  bunt, i po 19 dniach podróży parow iec 
d o ta rł do Nowego Yorku. W  tym że o k re 1 ic 
angielski parow iec „G reat W rrs ten 11 przebył tę. 
sam ą drogę w 15 dni. „Szczęśliwy11 jego pow rót 
w tyleż dni ostatecznie przekonał o  wyższości 
parow ca nad żaglowcem. Niezwykłym naonezas

U niw ersytet w H aw annie, k tó ry  od dłuższego czasu byt ośrodkiem  w rogiej rządow i p ro p a­
gandy, i z tego pow odu przez cały rok  znajdow ał się pu.d ścisłą strażą w ojskow ą, zostat 
niedaw ni, opróżniony ze swych „aniołów  stóżów ", k tórzy  w skutek pacyfikacji stosunków  
akadem ickich opuścili teren  uczelni* Podczas uroczystej cerem m iji studenckiej, została za ­

w ieszona flaga uniw ersytecka. M ement ten przedstaw ia nasze zdjęcie.

„luksusem 11 odznaczał się w ielki parow iec „Br* 
łtscii Ufueen1*, zouuow auy z drzew a: m .ai p a la r­
nię i k ilka pryszuiców i

P ro tagouistką spuszczonej na  wodę przed 
kilkom a Uniami „ jjueen  M ary" była „ B ił tu .  
ni a", m erw /zy parow iec tow arzystw a ok rę t o 
wego „C unaid  l.ine". Posiauai on 107 stóp  
d.ugości, 34 stopy szerokości. YVśród 115 pasa 
żerów podczas pierw szej podroży do Nowego 
-Świata (1840 r.) ziiajdow ał się C harles D ickens, 
k tó ry  w opisió podroży w spom ina o  m a te ras^  
f ik w ąskim , jak  „plaster cnirurg iczny11. O k M  
ośw ietlony był św iecam i —  po jednej świecy 
na dwie kaniny. O godz. 10 w ieczorem świec* 
m usiały być pogaszone. Podróż „Hi t tan n ią11 z 
Liyerpoolu do Nowego Yro rb u  trw ała  za pierw - 

vszym razem  14 dni 8 godzin. Rekord A tlantykn 
pobił w tym okresie  „G reat YY^stern", osi |g 
nąw szy czas 10 dni 10 godzin 15 m inut.

Z biegiem czasu zastosow ano najrozm aitsze 
ulepszenia i im iwucje, a  wiec: drzew o zasfą 
piono żelazem koła — śruDaml, w prow adzona 
dzw onki elektryczne, sygnalizację św ietlną 
( i H 8 r.), sy rtn ; ostrzegaw cze (1854 r.), św iatło  
elektryczne (1881), kotły  i  I. p. Ou r. 1891 
okrę .y  zaczęty zaopatryw ać pasażerów  w żyw ­
ność, pasażerow ie jednak  m usieli mieć własne 
nakrycie i  talerze. Jednocześnie z ulepszeniam i 
cwiększaYi się szybkość okrę tów : w r. 19(1/ 
słynne okręty „L usitan ia11 1 „M auretan ia1- zda 
byty rekord  A tlantyku, k tó ry  „M auretan ia11 
dzierżyła przed 22 la ta : 26 węzłów na  godzinę, 
4 dni JO gouzin 4 i m .n. •— droga z Augłji d o  
im e iy k i. „B łękitną wstęgę oceanu11 odebra li 
Ang.ikom Niemcy („B rem en" i „E uropa* — 2# 
węzłów n„ godz.), Niemcom — W łosi („Rex"—  
£9,70 węztów/godz.), wreszcie w r. 1935 „b łę­
k itną  wstęgę11 zdobyi francusk i transatlan tyk  
„N orm andie", k tó ry  osiągnął p rzerię tną  szyb­
kość 30 węziow/godz., przeoyw szy pow rotną dro 
gę x Am eryki w rekordow ym  czasie 4 dni 3 go­
dzin 28 min.

Pierwszy okręt, k tó ry  przebył A tlantyk, 
„ s a m a  M aria11 liczył 100 tonn, „N orm andie1 
liczy 80 tys. tonn, 200 tys. sztok  naczyń, 10 
-Kin. dyw anu, ste r wagi 138 tonn, łańcuchy —  
i51 tonn , śru b a  okrętow a —  33 tonn, 180.000 
koni parowych — oto  m. in. cyfry , św iadcząca 
o w ielkości ok rę tu . Tyleż m niej w ięcej toan> 

„Queen M ary11, a tó ia  niedługo w yruszy 
•■a zdobycie „b łęk itne j wstęgi-1 A tkuityku. W  
sali res tau racy jnej angielskiego olbrzym a po­
m ieściłyby się trzy pierwazc okręty  K olum ba 
w raz z pierwszym  narow cem  C uuarda — „RH 
lann la11.

W yścig szybkości nic ustu jc  A m eryka p rz y ­
g o t u j e  już o lbrzym y o  100.006 tonn p : jena 
noScl, k tó re  m oją osiągnąć 42 węzły (78 k m J 
R odz) szybkości. Pom ieszczą one  1 000 p asa ­
żerów , a droga lam  i spow rotem  Boston—  
Liverpwol— Boston ma trw ać tydzień! md.

kow ano dodatkowe nabożeństwo' w ję ­
zyku polskim pozostawiając jedynie co 
niedzielę i święto owengelję w języku  
phlskitn pr/ed sumą i co dirugą niedzie 
lę lub święto, kazanie polskie i śpiewy  
potskiie przed sumą (przed godzina 10' 
Do tego dnia jedna niedziela lub świę 
to —  po polsku, druga —  po litewsku. 
D el^ a cje  pairafjan parokrotnie jeździły 
■do biskupa, lecz nic kotikretnego nie u 
zyskały. Przy próbach wpraw adzenla 
•nowego porządku nabożeństw wynikły  
w  kościele zamieszki, gdyż Polacy, hę 
dqr w więkłszgśyi, zagłuszyli polskun 
śpiewem  Litwinów. Naskutek tych za­
m ieszek biskup zarządził nowe badanie 
sprawy na miejscu. Sprawa ta dotych­
czas nie została definityw nie zakończa 
na

Stosunek narodowościowy paraf ji. 
około 2,3 parafjaai Polaków, jedna trze 
cia —  Litwinów'

1’iw'oszuny (dek. olicki. djec kosze 
dar.ska).

W okresie W ielkiej Nocy 1935 r. 
m iejscow  Lit w im i, przeważnie szaulisi, 
usiłowalli przeszkodzi* odprawianiu po] 
skiego dodatkowego nabożeństwa. Śpie 
waików poliskicdi palii to, jednego nawę1 
m ocno zraniono. W parę m iesięcy po­
tem Liitwini znowu napadli Polaków j. 
których jetl.ncgo zabito.

5
Nowowydana ustawa prasowa, je ż e ­

li będzie stosowana w całej rozciągłości 
doprowadzi miewKfipliwiie Jo całkowitej 
likwidacji prasy polskiej W mysi tej u 
staw-y, rząd przez specjalnych urzędni­
ków może domagać się od pisma dru­
kowania takich artykułów', które uzna 
je /a  wskazane.

W praktyce może to sprowadzić sic 
do tego, że ,Dzień Polski “ będzie pols- 
kiem wydanie „Lietuvos Aidas11.

Narazić naczelną zasadą w stosunku  
do pism polskich jest: nadawanie p is­
mom charakteru krajowe." i przez żąda 
nie od nich czegoś pośredniego pom ię­
dzy polskością i litewskością. Przcpro 
wachta się to za pośrednictwem cenzu 
ry bądź też nowej ustawy prasowej.

W obecnej chwili np. wydawanie r»r 
gami Zjednoczenia Polaków' Studentów  
Uniwersytetu Kowieńskiego „Glos Młn 
dych" od kiilku m iesięcy jest wstrzyma 
ne, gdyż żądania cenzora bvł\ tak dale 
ko posunięte, iż uniemożliw ił\ wrydanic 
już dwóch numerów

W kierunku ograniczenia prasy i 
dzie również przed miesiącem opubliko 
wama ustawa o drukarnia"]!, w mvśl któ 
rej kierownik drukarni jesl niesły^Iia- 
nie uzależniony od władz admimstra 
cyjiiyc-h. Praisa polska w LRwde stanie 
wkrótce przed problemem egzystencji i

cliarakiteru. Jeżtdi nieustępliwość władz 
litew'śkioh okaże się całkowita, to dal­
sze wydawarnie pism polskich stanie 
pod znakiem zapytania. Należałoby ró 
winioż zwrócić uwagę na to, żc pisma, 
wwchodzące w Poilisce debitu w Litwie 
nie posiadają. Prasa polska dopuszcza 
na jest w L, twiie tylko na podstawie in 
dywidmahiych zezwoleń kom endantów  
powiatowych!

6 Sor*»VV Q'»~pni]*ITr&'
Duży nacisk daje się również w y­

czuć na polskie życie gospodarcze, Pro 
wadzii się ciągle watkę z zarządami poi 
skicli małych banków na prowincji. 
Szczególnie ostre formy walka ta przy 
brała w Piwoszunacli i Olicie. Minister 
I mansów ma prawo miozatwierd/zenia 
dyrektora prywatnego banku i miano­
wania tego, kogo zechce.

Oczywiście talki stan rzeczy powodiu 
je stałą watkę między władzami ban­
ków i Jitrw'skiemi władzami inspekcjii 
finansowej. Z reguły niemal władze li­
tew skie za punkt zaczepienia dla dal­
szej represji wybielają kwestję języka, 
w inl.mi prowadzi się zebranie udzia­
łowców banku. Zebrania, prowadzone 
w języku polskim są najczęściej przez 
władze inspekcji finansowej unieważ- 
nkanc, przyczem na nastepnem zebra­
niu przewodniczy już z urzędu mspek

tor finansowy, próbując forsować za­
rząd z łożony z ludzi dla niego wygód  
nych.

7. Rf|tre2e< ta j* lUdniiti
i ł ;

W ładlW litewskie stoją na stanowis 
ku absolutnego nieuznawania jakipjkof
wiek ugoimej reprezentacji Judnaści pod 
skiej w Litwie. W swoim czasie, gdy 
'złożono do legalizacji stafut t, zw. Komi 
tetu Polskiego, władze litewskie go od 
rzuciły Jakiś czas przedtem władze poJ 
skie w' Wilnie zalegalizowały statut Ko 
mitetu Litewskiego w W ileńszczyźnie, 
któn  dotychczas funkcjonuje normal­
nie. Zarządowi Głównemu „Pochodni , 
który próbował reprezcmtowae ogół lud 
no.ści polskiej w Litwie charakteru tej 
reprezentacji władze litewskie odmówi 
ły

W ładze litewskie negują zasadę w-z a 
jemności uprawnienia Polaków w Lił- 
wię i Litwinów w IJolsce. Motywowane 
to jest lem, że 1) Polacy w Litwie są ni 
erem inne 'alk spolszczcnsm i Litwina­
mi, oraz 2) Litwini w W ileńszczyźnie 
są gospodarzami u siehic w kraju, któ­
ry znajduje się pod „1 YTnczasową oku­
pacją" polską, z czego Polacy rzeko­
mo zdają sobie sprawę i z c.zem jakoby 
się liczą.

SI Ostojozyk
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Należy usun przyczyny
Od znanego działacza robotniczego. 

Prezesa Rady Związków Zawodowych 
Robotników — Państwowców otrzymaliśmy 
artykuł, k tó ry  poniżej podajem y, jako  
artyku ł dyskusyjny.

W Kurje rze W ileuśkim z dnia 3 b. 
m. \vvariiko\vany został artykuł, które 
go treść obrazuje dostatecznie tytuł: Na 
le/y wzmocnić ingerencji; państwa w 
zatargach zbiorowych Mam wrażenie, 
że autor artykułu w rozumowaniach  
swoich, pełnych najlepszych chęci, 
grzeszy brakiem doświadcz.nia w dzie 
dzime zagadnień które porusza. Prag 
nę wypowiedzieć kilka uwag, podcho­
dząc do tych zagadnień od strony prak 
tycznej.

Zatargi zbiorowe między robotnika 
mi i kapitałem w ustroju gospodar 
czym, którym się obecnie poslugu|eniv. 
są zjawisku m koniec/nem . Kapitalizm  
pracuje nie dla zaspokojenia potrze]) 
ludzkich, ale przedewszystkiem dla zy­
sku Dążenie do zysku z i wszelką cenę 
powoduje wyzysk, a ten zimi.zn wyzys 
kiwanego do obrony Końcowym legal­
nym wyrazem owej obrony jest yv wa 
runkach działalności gospodarki kapitn 
Ustye. nej — strajk.

Strajk —  to ostateczna broń zbioro 
wa wyzyskiwanego robotnika. Więcej: 
lo klapa bezpieczeństwa, um ożliwiają­
ca cząstkowe chociaż wyładowanie roz 
goryczenia mas pracujących na wantn  
ki, jakie gospodarka kapitalistyczna im 
narzuca. Skorobysmy spróbowali dzi­
siaj wyelim inować strajk — poszlibyś 
mv najprostszą drogą do rewolucji spo 
ecznej.

Oto istota strajku i dila kidsi nie- 
zniicTZujących do dyktatury proletarja 
tu, oto jego doniosłe znaczenie państ­
wowe.

Niezawodnie strajk może wprowa 
nzić zam ieszanie na odcinkach życia go 
spodairczego, gdzie wybucha. Niezawod 
nie powoduje straty materjalne po stro 
nie kupitału i po stronie robotników ^  
szczegćzlniej ciężko doświadczając tych 
ostatnich. Będąc wyrazem niezadowolę 
nia mas robotniczych może zagrozić 
spokojowi pubJic/ineniu. Tem nieiiuiii j 
doniosłości swojej społecznej nie tran.

Kto więc zdaje sobie sprawę ze zna 
czenia społecznego strajku w dzisiej 
szych warunkach gospodarczy cli, len 

ni .ze dążyć do sztucznego ograni­
czenia tegoż. A to wydaje się być za­
miarem p. (i. ML, autora artykułu. Pi 
sze on: „Toteż właśnie ze w .ględu na 
dobro publiczne należy dążyć do z.apo 
biegania strajkom luib też icli jak naj 
szybszego lik wodowania'1, co jest stano 
wuskiem właiściwetn, ale m ewłaciwym  
jest sposób osiągnięcia tego celu, gdyż 
ma nim być wprowadzerie powszechne 
go, łatwego aparatu airb.trażowego, a 
nawet — jeżeli strony nie cltcą dojść 
do porozumienia — arbitrażu przym u­
sowego

Aparat arbitrażowy dzaała w ręku 
państw7a. Jestem przekonany o dobrej 
woli dzisiejszych rządów w Polsce, je 
żeli jednaik chodzi o aTbiłraż w zatar 
gach pracy z kapitałem, wysuwem  za 
sadmeze zastrzeżenie: w obecnymi syste 
mie rządzenia robotnik nie jest repre­
zentowany. Z tego powodu mlogę wie 
rzyć w7 pozytywne intencje arbitrażowe 
ale nie wieTzę w jego skuteczność. A z 
przyc/vn podanych w y/ej obawiam się 
r a c z e j  szkodliwości arbitrażu jako sy­
stemu.

Nie na leni jednak koniec. Jest jesz 
cze ciąg dalszy. Nie wolno wciągać pań 
stwa do walk robotników z kapitałem.
A właśnie pow-szedinie stosowany, czę 
sto pr/Mnnsoiwy arbitraż, jest niezawod  
nym na to sposobem. Kto chce żeby ro 
botnik. który się dusi w ustroju kapita 
lisłycj nym, oprócz jednego wroga: ka­
pitalisty, dojrzał drugiego: arbitra, dzia 
łającego przymusowo z ramienia państ 
wa, niechaj zaleca przymus arbitrażo­
wy.

Rola państwa leży dzisiaj w innej, 
nadrzędnej dziedzinie: normowania i
porządkowainia produkcji oraz przymu 
su ale nie arbitrażowego, tylko działa
jącego w- dziedzinie celowo rozbudowa

nych ustaw ochronnych pracy.
Tutaj dochodzimy do sedna rzeczy. 

Strajk jest skutkiem działania kapitału  
na szkody robotnika. Przy czyną jest to 
właśnie działanie. Należy dążyć nie do 
likwidowania skutku, ale do usunięcia 
przyczyny.

Ludzie, którzy biorą udział w wal­
ce robotników z kapitałem, wiedzą dos 
komaile jakiego systemu nieprawości 
walka ta jest wynikiem. Od wielkich  
zakładów- przemysłowych do małvcli 
bud fabrycznych, zawsze i wszędzie, 
z nielicznemi tylko wyjątkami, obser 
w ujemy ton właśnie system. Ustawy, 
chroniące pracę istnieją tylko na pa

pmrzc. W życiu, w stosunku kapitalis­
ty do robotnika, działa ucisk, zła w o­
la, oszustwo, szachirajstw o, nicdolrzymy 
wanie przyjęty eh zobowiązań, łamanie 
ustaw. Pr zede wszystkiem  łamanie Us­
taw. Kapitaliści uczynili z tego zasadę.

Kto więc dąży do porządkowania 
stosunków społecznych w Polsce z zak 
resr. kapitału i pracy, ten winien domn 
gać sic od państwa .stworzenia takiego 
aparatu działania któryby zmusił kapi 
lalistów do respektowania uslawodaw-s 
twa ocliTcnnego. lłędzie to przymus je 
dynie racjonalny, lio usuwający przy­
czynę załargu.

T. Topór-Wąsow ski

Prace nad inauzdtuin Marszałka Piłsudskiego 
prowadzona są #  szybkiem tempie

Roboty przygotowawcze, związane 
z uroczystością przeniesienia serca Pier 
w stęgo Marszałka Polski Józefa Piłsud 
skiego do mauzoleum na cmentarz Ros 
sa, są w pełnym toku.

Około 200 robotników pracuje stale 
nad uporządkowaniem, niwelowaniem  
i zabrukowaniem dojazdu do omenta • 
rza, prowadzącego od Ostrej Bramy 
przez dawną ulicę Piwną i Rossa do wia 
duiktu nad torem kolejowym i dostę­
pem do cmentarza z drugiej strony to­
ru-

W celu rozszerzenia tych ulic doko 
miauj od jesieni ub. roku pow ażnycłi 
prac. Rozszenz-ono ulice drogą wyku 
pienia sąsiednich pus&syj, przeważnie 
drewnianych, -pirzeprowadizono roboty 
ziemne, celem zniwelowania górzystego 
terenu, przez co koło klasztoru W izytek 
ulica prowadzi przez kilkumetrowy wy­
kop Wiadukt kolejowy ma być /.czasem  
przeniesiony na oś ml. Rossa, która z 
obu stron toru w-yty czona jest prosto, a 
tylko stary wiadukt powoduje dość-T- 
stry skręt. Z drugiej strony toru kole­

jowego dojazd do cmentarza został ure 
gtilowany, /niw elow any, zabrukowany 
i obsadzony 40 Ićtniemi lipami z dawne 
go skweru Katarzyny 11, którym Rosja 
nie zasłonili wiidók na Bazylikę wileń  
ską.

Sam cmentarz obrońców Wilna, na 
klorym, jak wiadomo, ma spocząć w 
specjałnem mauzoleum serce Marszał- 
k.i Józefa Piłsudskiego przy prochach 
Jego Maiki, został ogrodzony skrom ­
nym mimem kamiennym z proste.m za­
kończeniem z szarego granitu, co jest 
już na ukończeniu

Mogiły żołnierskie z czasów walk o 
Wilno zostały uszeregowane po obu 
s-tronaeh mauzoleum, poi/ostawiając od 
strony w-ejścia szeroki pas, na którym  
powstaną zieleńce. Na każdej mogile 
ułożono ukośny kamień z wyrytym na 
nim krzyżem i nazwiskiem spoczywają 
cego.

Samo mauzoleum jest również po­
śpiesznie wykańczanie, tak ab\ w s/yst 
ko było gotowe na dzień 12 maja. (Pat).

Z ło i datek na pomnik Marszałka Polski 
lózefa Piłsudskiego w W  Unie 
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Wzdłuż i wszerz Polski
— KONIEC KRYZYSU TE a TRALNEGO \YE

I. WOWIE. Spraw a uruchom ienia we Lwowie 
opery została już zadecydow ana. Na posiedze­
niu nom isji teatralnej postanowione że w 6 
miesięczny ni okresie zim owym odbędzie się po 
i przedstaw ień miesięcznie. Kierowali tu-o ope 
•y objęli baw iący na gościnnych w ystępach we 
Lwowie dyr. Mazurkiewicz i artysla  W raga 
Subw encja a la  opery w ynosiłaby 30 tys. zt. 
rocznie. Na posiedzeniu kom isji tea tra lnej pod 
niesiono rów nież, że ostatn io  wzmogła się znacz 
nie frekw encja w Teatrze Miejskim. Gdy przed 
rokiem  najlepsza frekw encja wynosiła 35 proc. 
kom pletu miejsc, obecnie przeciętna frekwen 

'  cja dochodzi do 5U proc.
— KBAKOW UMIE ORGANIZOWAĆ TURY 

STTKĘ. Oio znowu został rozstrzygnięty kon­
kurs na artystyczne pam .ątk i z Krakowa, roz 
pisany -przez Muzeum Przem yślu. P ierw szą na 
grodę w dziale ceram icznym  otrzym a! p. Czer 
wosz, w dziale grafik i p. Siedlecka, w dziale 
tekstylnym  p. Niezdolówna, w dziale m etalo 
wym i drzew nym  nagrodę drugą otrzym a! p 
Piętka. W szyscy nagrodzeni w konkursie są ab 
solw entanii Państw ow ej Szkoły Przem yślu arty  
stycznego w Krakowie.

Pp. kierowników- wileńskiej propagandy tu 
rystycznej należałoby na koszt m iasta jak  naj 
szybciej postać na przeszkolenie do Krakowa.

— „NAGRODY DOBROCI" DLA DZIECI.
1 iga ochrony Zwierząt w Grudziądzu zw róciła 
się do kierow ników  szkól o przedstaw ienie z 
pośród młodzieży i dzieci kandydatów do ,.na 
gród dobroci", k ló ie  przyznaw ane będą za doh 
10  obchodzenie się ze zwierzętami. Nagrodą be 
(Izie książeczka oszczedn. PKO. z w Kładem 10 
zlotowym i specjalny dyplom. Nagrodę takie 
p izyzm w anc będą w Grudziądzu po trzy co ro 
kn ze specjalnego innduszu Ligi ochrony z w w 
rząl.

— SZCZĄTKI I.A.SU NA DNIE BAŁTYKU.
Przy bardzo niskim  stanie m orza pomiędzy 
Jastrzębią Górą a Rozewiem zauw ażono las pni, 
w j stających z m orza. Zatopiony ten las sięga 
wgtąb m orza na przestrzeni około 250 m. Praw 
dopodobrne las ten obsunął się w raz ze wzgó­
rzem i był zatopiony setki lat temu.

PIĘKNA INICJATYWA. Członkowie w ar 
szawskiej Spółdzielni m ieszkaniow ej p n. „Dom 
przy ulicy M okotowskiej 51—53“ postanow ili 
zaw iązać opiekuńcze Kolo Polskiej Macierzy 
Szkolnej i u lrzym jw uć szkolę powszechną Ma 
cierzy na ziemiach wschodnich.

Jeśli za tym pięknym przykładem  poszłyby 
inne spółdzielnie to sporo bezszkolnych re jo ­
nów kresowych otrzym ałoby szkoły powszcch 
n r .

— POŻAR KAWIARNI W TORUNIU. Pastwą 
płom ieni padto urządzenie kaw iarn i ,,1 tal ja" w 
Toruniu.

— PODRABIACIE OBRAZÓW W sPÓLCZES 
NYCH MISTRZÓW. Na w ystaw ie jednego ze 
sklepów z obrazam i w K ia^ow te zauważono 
obraz, podpisany przez YTastimila H ofm ana, któ 
t y  powiadomiony o tern stw ierdził, że jest to 
falsyfikat i skierow ał spraw ę do sądu.

W zw iązku z dochodzeniem  w tej spraw ie 
zostaną praw dopodobnie odkry te  źródła szere 
gu falsyfikatów . .

( -  WYJAZD ZAŁOGI NA .M S „BATOK1 ".
TY dniu 8 ym b. m. w yjechała z Gdyni do T rie­
stu reszta załogi M/S , B atory", kióry w naj- 
.d iższ jm  czasie zostanie całkow icie przyjęty 
i w yruszy w dn. 21 ym b. m, w pierw szą po­
dróż turystyczną dookoła Europy.

K om endantem  sta tku  naznaczony został d łu ­
goletni kom endant statków  „K ościuszko" i „P o­
lonia", kpt. Rorkowski, pierwszym  oficerem 
kpi. Meisner, dotychczasowy 1 oficer na szkol 
u jm  statku  „D ar Pom orza", pierwszym m echa 
nikieni — som d. inz Bomba i głównym inten 
dentem  p. iukow sk i, dotychczasowy in tendent 
statku „Pułaski ‘.

— TAKSA KURACYJNA DLA GDYNI I OR­
ŁOWA. Rada m iejska Gdyni na  posiedzeniu 
w dniu 7 ym b. m. uchw aliła wysokość taksy 
kuracy jnej (letniskow-ej), jaka będzie pob iera­
na od ietn.ków  w nadchodzącym  sezonie let 
nim. Taksa będzie w ynosić: przy pobycie w 
Gdyni lub Orłowie do 2 ch tygodni 6 zł., od 
osoby, przy pobycie do 4-ch tygodni — 10 zł. 
od osoby, przy pobycie powyżej 4-ch tygodni— 
15 zł. o a  osoDy. Urzędnicy państw ow i i sam o­
rządow i wojskow i oraz dziennikarze będą o- 
trzym yw ali ulgi w granicach do 50°/o od taksy 
m inim alnej.

— PIERW SZE SWTETO W (ELK1EJNOCY 
DNIU.M OŚWIADCZYN U RYBAKÓW H EL­
SKICH- Mtódź rybacka półw yspu helskiego za­
chow uje od wieków oryginalny obyczaj, a m ia­
nowicie kaw alerow ie po rezurekcji, ułórzy w 
czasie Jługiego postu upatrzyli sobie narzeczo­
ne, uda ją  się do rodziców swych w ybranek 
zaraz po uroczystościach kościelnych, aby się 
oświadczyć. Do tego wielkiego kroku w swem 
życiu zabiera dla dodania sobie anim uszu m ło­
dy rybak  butelkę wina, zaś po połudn.u  o fia­
row uje odzicom panny młodej, o ile życzliwie 
został przyjęty, „baje rsz" (po uaszubsku — 
piwo i wódkę). Uczta wówczas trw a do pół­
nocy,

i
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I02ICJIMI PftZEZ mii Losowanie 37. Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej mEx libris'* Instytutu Węgier* 
sKlego w Polsce

400.000 ROCZNIE.
Podawaliśm y w  „Kur jerze" staty­

stykę, wykaz-iijącą, że Polska liczy obec 
nie około ,'34 m iljonów luekności. Przy­
rost roczny w ynosi przeszło 400.000. 
-Na tę liczbę zwraca uwagę „Express P o  
ranruy“.

Uoirooznie 400.000 więcej dzieci do na- 
Ka^-mierna i pirzycjlziania — niebaw em  coro 
czinie 400.000 nowych miejsc w izbach szkół 
nych —  a potem corocznie 100.000 nowych 
kandydatów  do pracy, setki tysięcy corocz­
nie m łodzieży wiejskiej, łaknącej ziemi do 
zorania, obsiania i zgarnię-ciia ptoriai — setki 
tysięcy corocznie młodzieży miejskiej, woła 
jąoej o praicę w rzemiośle, w przemyśle, w 
urzędach, w zawodach wolnych.

Napór ten mfodych rąk do pracy już obec 
nie silnie odczuwamy. Ci, którzy uradizili się 
w roku wskrzeszenia bytu państwowego są 
już 18-letn/imi młodzieńcam i. Szkoły pow 

• szcchne już dawno opuściła falanga dzieci, 
zrodizon-ich w wolnej Polsce, znających dz.ie 
je  niewoli tylko z opow iadań ludzi starszych. 
Czy jesteśmy przygotowani do wchto 

nięcia te j  całej masy ludzkiej i do da 
nia jej pracy? Bo jatk słuszrtie zauważa 
dziennik —

zam knąć oczy na fakt przyrostu roczne­
go 400.000 ludzi w Polsce — znaczyłoby 
obarczyć obecne pokolenie wielką odpowie 
dzialnością za przyszłość, za losy tej geneza 
cji, która po nas" przyjdzie.

(Tabela nieoficjaliia)

1)0
PRZYCZYNEK  

C H A R A K T E R Y ST Y K I.

W trzecim  dniu ciągnienia 3 proc. Prem jo- 
wej Pożyczki Inw estycyjnej w ygrane po zł. 300 
padły na  następu jące num ery II em isji:

Nr. 13 — ser je- 642 361 701 75 739 608 926 
964 718 1391 1607 1563 2214 2011 2894 3378 
3865 3107 3208 4219 4138 4737 5148 7084 7024 
7879 8750 8516 8802 9306 9803 9383 10191 10741 
10062 10830 11347 11048 11726 11909 12647
12079 13936 14519 15722 15046 16787 16574
*6778 16006 16862 17942 17531 18514 18956
*8023 19371 19083 20645 20743 20328 20871
20016 21278 21697 21027 2164 2395 22984 22057 
22739 22633 22784.

Nr. 27 — Ser je: 76 1891 1718 2737 2029 2338 
3272 3563 3758 3897 3209 4370 4790 łO il 4752
4900 4103 5743 5945 6529 6939 6402 7233 7632
7378 7761 7660 8287 8895 8197 9435 9971 9307
10008 10194 10730 10390 10119 10833 11877

'11148 12629 13375 13571 14850 11393 14027
14759 15759 15240 16743 16787 18838 16092
17732 17703 17400 17880 1828,3 19315 19114
19954 19085 20670 20221 20495 21009 21045
21419 22618 22149 22371 22704

Nr. 31 — Serje: 884 738 905 1072 2513 2003 
2416 2668 2981 z908 2091 3833 3409 3825 3495
3886 4005 4344 5755 5310 6726 6050 0471 6737

6984 6583 7512 7032 7583 8228 9394 9857 9660 
9024 10415 10873 10367 11078 11657 11514 12400 
12723 1344,3 13578 13648 13688 13993 13183
14883 15410 1543.3 15975 15172 15427 16370
16444 17551 17364 18191 18407 1860o 19806
20498 20991 20683 20570 21560 21278 21119
21930 21804 22037 22409.

Nr. 48 — Serje: 932 979 819 323 351 1750 
3800 3991 3078 4740 4701 4380 4542 5001 5700 
50.37 5280 0080 0100 7908 7166 7461 7696 7663
7245 8949 8759 9079 9251 03.35 9840 9311

Na św ięta  —  tylko

PIWA
„ŻÓ R A W IN A " j j SZOPEN ii

Zwiacac uw agę na  a t / k l a t y  firnnowel Strzec się naśladowrdctw 111

W ,,Gońc.u W arszaw skim 1 czyiam y.
Z d a rz ,\ się u nas dziwny wypadek. W 

jednym  z  dzienników utkazał się artyku ł kry 
łykujący politykę jednego z karleli. Zdarza 
sic to często Ale - osłuchajcie dalej.

Autorem artykułu  był podobno pracow ­
nik jednej z hurtow ni produktów  zaatakow a 
nego kartelu. Przynajm niej... inicjały się zga 
dzał>

W  kilka dni po uikazanm się artykułu  
hurrowtniia otrzym uje wiadomość od kartelu, 
że... w strzym ano je j dostawę tow aru. Po- 
ozem dyskretn ie  damo do zrozumienia, że 
jeżełi au tor artykułu  będzie usunięty, to to ­
w ar m.oże być znowu dostarczany. H urtów 
n,a usunęła pracow nika który  po-aażył się 
krytykow ać kartel.

11 ey względu na to kim by) auloir artyku 
tu. stwierdzić wypada, że dla określenia me 
tody p< stępowania wspomniinnego kart* lu 
jest jedno krótkie i dokładne określenie: 
szantaż.
W jcdn\ ni 7. dzienników... jednego z 

kandeli... Czemuz talk delikatnie, tak w 
rękawiczkach? W ym ienić dziennik, a 
głównie kaitel! erg.

R a d o w y  pndnój D M n ie iL ir .jy w y
O stam lem t -zasy dal się zauw ażyć wzmo­

żony ruch w rad jo fou izacji na  terenie Dziś- 
nleńszezyzny. Urzędy pocztowe ro raz  częściej 
re jestru ją  abonentów'.

Przyezyny w tak pocieszającym  objaw ie szu­
kać należy w tem, że wprowadzono na tutejszy 
rynek słynne z doskonałości odbiorniki radjo- 
we „VERTEX“ w ileńskiej w ytw órni.

O dbiornikam i „5 ERTEX“ obsłużono caiy 
szereg św ietlic na terenie pow iatu, oraz około  
70 procent w szystkich abonentów  m iejskich.

Ulepszane z Lazdym dniem  apara ty  rad jo  we 
„YERTEX“ zdobyły sobie lu ta j pełne zau .an le  
1 pu»  idzenie.

Rozprawa apelacyjna Grzeszolskiego 
odbędzie się w jesieni

luk sie o k a la ło , w ubiegły w torek przypro ­
w adzono n a  dw orzec kolejow y wi Sosnowcu, 
skutego w ka jdany , w asyście trz< eh polic jan­
tów Grzeszolskiego. O godz. 16,50 odjechał on 
pod eskortą  policji do P iotrkow a, gdzie będzie 
osadzony w lam tejszem  więzieniu i oczekiwać 
będzie na  rozpraw ę apelacyjną.

ODronca Grzeszolskiego adw, Hofmoki-Ost- 
raw ski nadesłał ao  sądu depeszę, zapow iadają­
cą apelację od wyroku.

Również przedstaw iciel pow ództw a cyw ilne­
go, «dw. Paw ełek wniósł odw ołanie przeć.w ko

oddaleniu pow ództw a cywilnego. Rozpraw a za­
tem  Grzeszolskiego bedzie pow tórzona przed 
apelacją  w arszaw ską.

Nie należy się jednak  spodziewać, że roz­
praw a odbędzie się wks-ótee, praw dopodobnie 
wcześniej nie, jak  w jesieni. Również miejsce 
rozpraw y tru d n o  przewidzieć.

Sąd Apelacyjny w arszaw ski może leż ze 
względu na to. że wszyscy niem al św iadkow ie 
pochodzą z Zagłębia, zjechać do Sosnowca i lu ­
tuj przeprow adzić rozpraw ę.

Kradzież nieprawdopodobna
B ronisław  W lażyńskt bynajm niej nie prof* 

sor, lecz zwykły sobie ro ln ik , m ieszkaniec 101 
w arku  Michałowo, gminy rttdom .ńskiej, pobił 
onegdaj rekordy... roztargnienia.

T a ta  kazał m u sprzedać konia w W ilnie. 
Zabrzu więc kom a I ruszył w drogę, trzym ając 
w Jednej ręce sznurek ; szedł, a slyłu człapał

Zfl

P O Ż Y C Z K Ę  
N A R O D O W A

po kursie 100 za 100
możesz kupić parcelę budow laną 

w osiedlu  podwllef.skiem

„Masto-Ugród Jaszuny1
Pozostałe parcele SDrzedaje i inform. udziela;

Zarząd Dód* jaszuny, 
p oczta  J a sż u n y , te le fo n  J a sz u n y  6

Zakład Zastawniczy Komun. Kasy Oszczędności 
m. Wilna (Lombard)

podaje do wiadomości, że godziny urzędowania 
w dniu 10 go kwietnia (Wielki Piątek) trwać będą od godz. 8.30 do 12 30 

• )1 go .  (Wielka Sonota) „ „ od godz. 8.30 do 11-ej

Święta za pasefa,! fa ti c o s  kufiić
UJ ODK I  i LI KI E RY

Nawa zasady rachunkowości podatkowej
Jak się dow iaduję Ajencja „ Isk ra11 —  m ini­

sterstw o skarbu prow adzi obecnie energicznie 
prace przygotowawcze i sludja nad wprowadze­
niem w żvcie iłowych zasad rachunkow ości po 
dalkov,ej, upraszczającej technikę poboru podut 
ków.

Nowy system zrywa z dotychczas stosowane 
m i w rachunkow ości poda,tikowej księgami bicr 
czerni i wprowadzia na ich miejsce karto teki i 
księgowość przebitkową.

Zasady nowego systemu są następująco: 1) 
księgi biercze zastępuje się kartolckam , 2) za 
pisyw anie w płaty oodalku na koncie p łatnika 
odbyw a się bieżąco z  chwilą zgłoszenia się 
płulnika do kasy, przed pobraniem  należności 
3) pokw itow anie na w płaconą .sumę wypełnia się 
drogą przebitki z chwilą w pisania w płaty na 

t

koncie płatnika. Równocześnie leż wypełnią 
się odcinek dziennika kasowego.

W prow adzenie nowego syslenu* racliunkow oś 
ci mieć będzie doniosłe znaczenie dla p ła tn i­
ków , da im bow.em pewność, że kwota pobrana 
przez kasę skarbow ą zostanie natychm iast od- 
kontow ana i nie będzie w ypadku pow tórnego 
żądania  zapłacenia należności. Jednocześne do 
konanie zapisu na kilku dokum entach znacznie 
skróci czas potrzebny na załatw ienie spraw y 
przy okienku kasowem. O dpadnie również mo 
żłlwość błędnego zapisat kwoty w płaconej.

W spomnieć tu jeszcze nałoży, że reform a sy 
stem u księgowości przyczynił się niewątpliwie- 
do uspraw nienia pracy urzędów skarbowych 
również w- działach w ym iar,iwvm  i egzekucyj 
nym.

105.32 
11020 
15911 
17276 
19.372 
21002

10996 10967 11141 11968 11402 11284
12697 12635 13461 14079 11508 15201
15508 15304 15351 15568 16752 16460
17788 17.309 18000 18852 18300 18183
19018 19024 20646 20333 20855 21885
22117 22254 22055 22788 22699.

Nr. 49 — Serje: 278 215 438 439 551 1623 
1306 2527 2020 2-U 7 2296 2824 3209 4659 5178 
5724 5725 59.36 6640 6347 6578 7571 7901 8173 
8070 8549 9225 9695 9589 10353 11335 11128 
11165 12122 12916 13399 13504 .{938 14754
14152 14535 14842 157.36 15265 15130 15093
16251 16.359 16430 10696 17572 17121 18044
18401 18597 19578 19843 19551 20U4 20081
20094 20947 20801 20682 20200 20632 21787
219e7 21020 21012 21835 "22129 22097 22731.

E X  1 ,1  f t R i s  
] N S T I T U T I  

J H U N G A R I C I i 
VaRSO\7ELsIS

Podczas konferencji prasow ej, zorganizow anej 
przez dyr. Insty ium  w Polsce prof Diveky, 
zgrom adzeni na konferencji przedstaw iciele 
p rasy  stołecznej zapoznali się z bogatym  księ­
gozbiorem  bibljoleki lnsti lutu. R eprodukujem y 

winietę b ib ljo teki węgiersjiej ,,ex lib ris11.

v Vi6iii piątek

koń. Gdy przyszedł do mta.ratd, zaczął rozglądui 
się, i tuk oddal się w rażeniu , że nie spostrzegł, 
jak trzej zlodzh-juszkowie nożycam i przecięli 
sznur, przyw iązali do sznura laskę, a  konia 
uprow aazili. W lażyńskt przeszedł jeszcze kii 
Kaset m etrów , n tocząc na sznurku  laskę. W 
pewnym  monie aeic one jrza i się i zdęniał; spo 
strzegł, że zam iast konia ..prow adzl“ na pnw ro 
zie kij.

W ieśniak zam eldow ał o  kradzieży policji, 
k łó ra  w czoraj w ieczorem zatrzym ała sprytnych 
złodziejaszków  na  terenie 3 koiiiisurjntu.

vo
Strzały do ludzi

W dnia  6 b. m . w nocy n a  drodze pomiędzy 
wsiami Mleciecze a  Kuzmicze |gm . łaska) n ie­
znany spraw ca strzelił do fu rm ana Antoniego 
Deli, ran iąc  go ciężko, a następn ie  p ostrz illł 
rów nież lekko jadącą  fu rm anką Annę Dunluo- 
wą. R anna już D uninow a popędziła konie, tak  
że napastn ikow i nie udało się już dopędzić fu r­
m anki. '

W  an iu  6 b. m., popołudniu, w restau racji 
Mowszy D w orklna w Bi zo«towlcy W ielkiej po 
m iędzy M arjuszem  G niazdow skim , w łaścicie­
lem  m aj. D argóne, a W incentym  B itloblockim , 
m ieszkańcem  W ielkiej Brzosiowicy, w stanie 
p iianym , w ynikła k łó tn ia , w czasie k tó re j Gniaz 
do Wraki kliki* razy  strzelił z rew olw eru. Trzy 
ku le  zran iły  w rękę Olgę Biatoblocka. Gniaz­
dowskiego zatrzym ano.

W  dniu  6 b. m. w poczekalni I i i  k lasy na 
dw orcu kol. B rzosłow ica hand larz  świń Tlen 
ryk  K orczak, zani. w W arszaw ie przy ul. B a ł­
tyckiej 20, posprzeczał się z Edw ardem  I Mar- 
janen . W róblew skim i z Brzostow icy. Koi czak 
dw a razy strzelił z rew olw eru, ran iąc  w okoli­
cę lewego obojczyka E dw arda W róblewskiego 
K orczaka zatrzym ano.

Smutne święta
4 li. m. na gorącym  uczynku pędzenia samo 

gonu w lesie p rzy łapano  Jan a , Klemensa i Wio 
dzim lerza Uhilów o raz  Tomasza Hódzklew lrza 
z Olktewlez, gm. ntladzlolskiej, pow. postaw- 
sklego. Z ostaną oni ukaran i,

Głębokie dystansuje 
Wilno!

W Głębokiem przystąpiono do dalszej b u ­
dowy rzeźni m iejskiej na placu, zakupionym  
przez zarząd m iejski od Ranku G ospodarstwa 
Krajowego. Budowę rzeźni rozpoczęto na jesie 

n i  1936 r  ; koszty w ynoszą zł .  160.000 Obecnie 
Fundusz P racy przeznaczył na budow ę zł 
66.000. Rzeźnia budow ana będzie według nowo 
czesnej technik i i zaopanzona  bęazle w ch łod­
nie, suszarn ie  sk ó r o raz  tabo ra to rjum  prze­
róbki krw i. Przy rzeźni będzie uruchom ione 
targow isko o przestrzeni 1 1/2 ha.

1 >, ieje Męki Pańskiej były z daw ien daw na 
źródłem  najw znioślejszych natchnień  wielu 
kom pozytorów . Pow stały nieśm iertelne Pasje 
J. S. Bacha i H enryka Sclnitza, pow stało w iele 
kan ta t i o ratorjów , wiele pieśni kościelnych, 
liturgicznych i przez lud śpiewanych. YV W iel­
ki P iątek nadaje  Polskie Radjo szereg audycyj 
.nuzycznych, pośw ięconych muzyce religijnej. 
Na przyw itanie dnia usłyszą radjosłurhai-zc 
pieśń W ielkopostną (o 6,30 rano). O godz.
15.30 znany kom pozyior i organ ista  Feliks No­
wowiejski odegra na organach Fugę Organów., 
n i tem at cnorału protestanckiego J. S. Bacha, 
fragm enty z u tw oru  Dupre — „D roga Krzyżo­
wa1' oraz fragm ent z w łasnej kom pozycji — 
poem atu „Siedem stów C hrystusa11 Później o
17.30 transm itu je  W arszaw a ze Lwowa audycję 
pasyjną w w ykonaniu Chóru Alumnów Semi- 
m rjum  Duchownego pod dyrekcją W. Haus 

metlia W ykonane zostaną m elodje gregorjań- 
skie w układzie na chór I. M ittncra ,Męka Pań 
ska ‘ wg. Ew angelji św. Jana, oraz Motet" 
„Słowa C hrystusa na Krzyżu" Fr. Suriano. 
W ieczorem zaś o godz. 21 00 O rkiestra svm 
foniczna Polskiego R adja pod dyrekcją M. Mie­
rzejewskiego odegra Józefa H aydna „Siedem 
słów C hrystusa na Krzyżu" Poszczególne czę­
ści tego dzieła pow iązane będą tekstem  łącza 
cym, w opracow aniu W itolda Hulewicza któr'v 
recytow ać będzie 1. E ichlerów na. W reszcie sze­
reg nagrań płytowych muzyki religijnej ozu 
petn lają  program  muzyczny tego dnia.

„Cud na pustyni*
Rad]owo audycja wklKoplątkc* 

w«a —  dl a dzieci
W  W ielki P iątek  o godz. 16.50, n a Jan e  bq 

dzie dla dzieci, słuchowisko, którego treść za 
czerpnięla zustata z jednej z najpiękniejszych 
„Legend C hrystusow ych Selmy Lagerlóff. Zgo 
dnie z pow ażnym  nastro jem  W ielkiego Tygod­
nia słuchowisko, od tw arzające cud, uczyniony 
przez Małego Jezusa, u trzym ane jest w charak  
terze głęboko religijnym .

„M isterjum o mące pańskiej"
—  Mlkotaja z Wilkowiecka 

naaaje Polskie Raojo
W  W ielki P iątek  Polskie R adjo o godz 

20.00 nada  fragm ent „Iłis to rji chw alebnej o 
Z m artw ychw staniu Pańskiem  1 M ikołaja z Yt il- 
kow iecka w opracow aniu  Tym ona Terleckiego.

Utwór ten pochodzi z XVI wieku i stanow i 
siajdaw niejsze ze znanych, artystycznie n a jb a r­
dziej w artościow e M islerjum  W ielkanocne.

Pozostaje ono w zw iązku z klasycznem , 
francusk iem  „M ystcre de Passion11 G reb an a  i 
opiera się na jpraw dopodobniej o daw niejsze 
polskie teksty średniow ieczne, k tóre się nie do­
chowały.

Miesza się lii lekst Ew angelji ze źródłam i 
apokryficznem i, żarliw a egzaltacja religijna z 
groteskow ym , rubasznym  hum orem , mistycyzm 
z realizm em .

Przez dw a wieki XVI i XVII „ Ilis to rja  chwa 
letnia1 była odgryw ana rok  rocznie w Często­
chowie w okresie W ielkiejnocy

Burza śnieZnd nad 
Głębokiem

W  nocy z 7 na 8 b. ni. uatf Giebokieni 
przeszła niebyw ałych rozm iarów  i sliy burza 
śnieżna, zasypując ulice w arstw ą śniegu do 
30 cm.

Z rana  pojaw iły się n a  ulicach sanki, zaś 
obniżenia się tem peratury  zm usiła ludzi do 
przyw dzianiu kożuchów . Śnieg pada w daU zyir 
ciągu, zaś m róz dochodzi do 7 słopnl poniżej
m  '* nr*
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Kurjer filmowy
r # i o r l e  Chaplin w Chinach

Podczas gdy og* »tr- fU.n Charlóe C ....płh. 'a
rOfeiitt-Jsze czasy“ wyaiwi-efila się z ogromu “tn 

po w, odzen k-ii; na wiszystlkicn ekranacn całego 
umiała on sam podróżuje, w tow arzysdwie swej 
o sta tn ie j partnerk i, a jak m ó»'ią żony — Pau 
fotte Goddard. je j matlki oiraz dwóch sekre­
tarzy .

Obecnie wieJk. artysta  przybył do Szang 
b a ju  Prasa angielska w Cinaiocn zamieszcza 
szereg daugich artykułów , podających dużo cie 
Jtawych szczegółów tej podróży.

CHAPLIN A CHINY.
Po przybyciu do Szanghaju Chaplin jak 

zresztą wszyscy tu ry śo  przybyw ający do mia­
sta  został otoczony prztv. dum  riksz. Chaplin 
-nie! 1,’lko nie zgodzi! się na użycie tegto, chińskie 
go środka lokomocji, tocz. w yraził wielkie ot»i 
rzem e, że w dzlsięjszycń czasach człowiek słu 
zyć jeszcze może ja ko zr* lemzę pociągowe

O świadczenie to  zyskało mu natychm iast 
sy m p a lję  wszystkich postępowych Chińczyków 
Szanghaju. N azajutrz, przyjm ując przedstaw i­
cieli prasy angielskiej a rtysta  dał pow tórnie 
do w ód syimpałji w siosumlkj a o  Cnin.

— Z całego serca pro testu /;, — oświadczył 
C haplin  — przeciw ko pokazywa-mu Chińczyków 
w świetle wysoce niekorzystnym  przez film 
am erykański. Jesten. przekonany, że naród 
w asz nie składa się wyłączmJe z handlarzy  op- 
funi gangsterów, kuąlairzy i  zdrajców, jak  to 
zwykk bywa w i urnach.

Oświadczenie to, tak  aktualne obecnie, wo 
i>ec protestu, am basadora C.un, który  niedawno 
uniał m iejsce wobec fiisnowcow am erykańskich
—  zjednało Chaplinowi tytuł „najpopułarniej 
szego artysty  łibibowcijo w Chinach .

CO ROBI CHAPLIN W  CHINACH.
Po tom wynurzeniu, uczynionem  wofcec p ra ­

sy , i po złożeu-u kuku ©ficjallmych wizyt, m ię­
dzy innt mi wdov ie po założyc-elu renubt-Ki 

•chińskiej pani Sun Yat Sen, Chaplin zerwał zu­
pełnie kontakt ze światem Stał się w rem og 
-orrenern, miljonowem  mkeieie jednym  z sza­
rych nieznanych nikom u przechodniów.

W dzień urządza Chaplin dalekie wycieczki 
m otorów ką na morzu. Towarzyszy mu Paulelte 
CoddaTd. Lubi taikż.e włóczyć się powoli po 
naJa-śb-wych uilLcach Szanghaju, zwłaszcza zwie­
dza dzielnice rdzennie chińskie. W ieczorem  za 
wsze m ożiia go spotkać w kabarecie rosyjskim  
„ A lla — \e r d y "  Zamyka s-ię tam  w oddzielnym 
Batnuecie, zamawia kaiwę, p-aipit r, papierosy, > 
n ieraz ao  ran a  rozm yśla i pisze. — Pracuje  o- 
Lecnic n ad  scena'ju-sz ran swego nowego fihinu
—  w yjaśnia cidkarwym

PRZYSZŁY FILM CHAPLINA.
.-umilmy wesołek psacuje obecnie na-d filmem 

który  ukazałby nam kulisy życia Hollywoodu 
Bo nikt tak, jak on, me una wszystkich tajeni 
o k  stolicy filmu, straszbw a nodzt obo-k blasku, 
całą tę zatru tą  ałimosfeirę intryg, zazdiro-śn, za­
wrotnych ka rje r i upadku Poaobno sccnarjusz 

a d z i r  w yglądał w ogobiych zarysach następ-u- 
l*tw

Z początku Cha, lot będzie biednym statystą,
grającym  w roku 1017 w wielkim filmie z życia 
poszukiwaczy złota w kalifo rn ji. Cierpi, n a tu ra l 
nic, straszliw ą nędzę. Lecz pewnego dn'n , poa 
czas nakręcania sceny, w której Charlot w po 
szukiwac o złota pracuje zacięcie łopatą — 
biedny statysa rzeczywiście znajduje złoo. Char 
lot staje się bogatymi człowieku m, i po dwu- 
aiziesi-u łatach, w r. J9B? wkizimy go jak o  właś 
riciela wielkiej w ytw órni iilanowej. Lecz wieiki 
przedsiębiorca cierpi w poczuciu, że jest kocha 
ny przez kobiety tytko dla swych pieniędzy Pe 
wnego dnia zgłasza się do niego m ata dziew­
czynka z. prow incji vt>ędztie t-o- noi! ara-Inic Pa u 
lrtte  Goddard) i błaga go o najm niejszą chocby 
rólkę w filmie, dając mu do zrozum ienia, że 
jc-st gotowa na wszystko. Charlot zakochuje się 
v  m łodej dziewczynie, i postanaw ia wystawić 
ją na próbę. Przebiera się w nędznie uibranic, i 
jako statysta filmowy, przez długie tygodnie 
stara  się pozyskać serce -dziewczyny, chce by 
go pokochała dla n :ego samego. Kksporymeiit 
naturaln ie  się nie udaje, Pa ule tle pozostaje' obo 
jętną wobec śmiesznego, nieizręcznego człowie­
czka- w meloniku. Jednocześnie poznaje Charlot 
stra-szlim ą nędizę i rozpacz pa-nlosząfcą się w sto 
łścy filmu. Następuje katastrofa  finansow a je 
go w ytw órni. I widzimy znów Siiarkuta, bez 
grosza w kieszeni, opuszczającego po dwudziestu 
lallłcii Hollywood, znikającego na zakręcie dro 
g>.

— Chcę, oświadczył Chaplin* pokazać mło 
dzieży całego świata, m arzącej o  kar; er ze filmo 
wc-j i o Hollywood — prawdziwo oblicze tego 
Glinowego piekła w kwiatach..

CHAPLIN TYM RAZEM PRZEMÓW I—
lw ię ta  w ielkanocne spędzi Chaplin w Ma 

nilli, gdzie zakończy pracę nad swym scenar­
iuszem. Następnie uda się do Europy, gdzie 
spotka się ze słynnym  pisarzem  Sinclairem  Le­
wisem, którem u poleci iia>pisa< djalogi do swe­
go f ;im u. Albowiic-m tym razem  — Chaplin 
przemówi. Lecz przemówi- ty lko  j-ako producent

SMUTNY ZAWÓD.
P rasa  film ów, w Hollywood podaje orygf 

na lny  „cennik**, w-g którego op łaca  się dub­
lerów, m ających zastąpić gwliizdy w scenach 
bardziej niebezpiecznych. Ocenia on . U padek 

jze schodów  — 50 dolarów1, d rug i upadek — 
55 doi., trzeci upadek — 25 doi., zderzenie 
m otocyklu z uutobusem  — 100 doi., skok na 
lub z pędzącego pociągu — 100 doi., skok z 
dachu  kam ienicy — 250 doi. N ajeehanie w 
pełnym  biegu m ałego au la  nzi ścianę — 150

,dol., nlerzenh dużego au ta  ze ścianą — 225
doL, skok ze skały uo au ta  — 350 doi., spadek
z sam olotu, zależy ©u typu —  od  550 do 600
doi., spadek z sam olotem  korkociągiem  — 
1200 dolarów .

la k  w idzim y, w Hollywuod. luk i na całym  
święcie, panuje  najoczyw iściej — prozaiczny 
kryzys! Odważny dubler nie może, naw et

Po  nakręceniu tego film u Chaplin opuść, 
praw dopodobnie Hollywood. Dokąd uda się 
niew iadom o. Maiżc osiedli się w swej ojgzyżjiie 
— Angljt, a możliwe jest również, że z ak ży  w h-1 
ką w ytw órnię w łaśnie w Szanghaju, którego oh 
beze zamsze się zm ieniające i tajem nicze, poeią 
ga wielkiego kornika. A. Sid.

kosztem  guzów i sińców, u trzym ać przyzwoicie 
rodzinę.

TROCHĘ STATYSTYKI.
W edłag ostatn ich  obliczeń statystycznych, 

za trudn iano  w r. t:!35 w w ytw órniach am ery­
kańsk ich  278,486 statystów , przyczem  zazna 
czyć dla ścisłości należy, że eyfra ta oznacza 
ilość poszczególnych angagem ents, a nie osób. 
W ynagrodzenie w ynosiło 3.400 000 dolarów . 
Ponad 90*/t statystów  to obyw atele am erykań ­
scy. E nronejrzyków  było zaledwie 2..3 procent. 
Reszta przypada na w szystkie egzotyczne na­
rody św l.ita, a  m ianow icie: Chińczyków  1 2*'i, 
M urzynów — 2"U, Iław a jeżyków 0,7'/«, i t. d.

N ainiższa gaża sta tysty  filmowego wynosi 
w Hollyw ood 3,20 dal. dziennic nojwyższc 
staw ka — 12,50 dn! dziennie P rzeciętna za 
robkn  dziennego statysty  test dość pokaźna: — 

.0,23 doi., co wynosi 46 zl. dziennie.

NIFFORTUNNY POŁAWIACZ GWIAZD.
W  H ollywood opow iadają  oheenle nast. pu- 

jąea  anegdotę. Młoda a rty stka  film owa — F m * 
sce F arm er, nodnlesiona stosunkow o niedaw no 
do  rangi „gw iazd*1 przez w ytw órnie Pam - 
m ountn . spacerow ała pewnego pięknego porań 
ku kalifo rn ijsk iego  na jednej z ulic «*ol'cy 
film u. W  pew nej chwili do artystk i, stosunko­
wo m ało p o p u l a r n e j  zbliżył się pewien miody 
fo tograf, i zw róell się z nastcpu jaeą przem ow ą:

—  Pani m i się hardzo podoba. Jestem  pe. 
wfen, że tw ąrz pani jest w vfątkow o fotoge- 
niezna, sp róbuję  panią sfotografow ać, a po­
niew aż m am  pewne stosunki z wv, w órniam l, 
iesłem przekonany, że będę m ńel uzyskać w-ea 
le korzystny nngam ent w w iclklcj w ytw órni.

F rances F a rm er zgodziła się z udanym  en­
tuzjazm em . Fo tografie  udały sic doskonale,
I tra f ehelat, że pierwszą w ytw órnia, do M ćrel 
zw róelł się śwleżoupieezony ad o ra t pięknej 
F ranees — hyl właśnie P aram oun t. Tam obu­
rzono sie szezerze, że fo torte*af proponuje 
zaa 'gaźow anie „własnej** leli gwiazdy.

Podobno F ranees F a rm er śm leie sle do dnia 
dzisiei.-izego opow ladajac znajom ym  te h is tar- 
ję. lecz boi się teraz, spacerow ać sam a. obaw ia­
jąc  sle zupełnie słusznie zem sty wyśmianego 
...pnławiar/.a gwiazd**. Bo t-nk-ży wiedzieć, ko­
chani ckytelniey. źc- w H ollywood niełatw o 
nez.--V*em sle ie  ktoś odkry ł piękną ko­
bietę już przedtem —

Z Kombj W c n y  u god ow ego  P c a t t -  
w Z u re s ie  F ilip y

2 BruŁseli uonoszą: zakończyła obrady K a- 
niiSja Mię«zvnarooowe{io Praw a Auto-rakiegs, 
pow oi na pazez międzyoiaj-odoiwą Izbę Fifciii 
wą. W  skład dełegacji poisk.ej w-ctiodzlii: H j 
szard  Ordyński, aotw. Heiurydt Korab SL Zag 
dziński i Andrzej Ru*zk„wsJki. O łiradom  przr- 
wod/nic/.ył [). Lussier z Paryża, sekretarzow ał 
p. Ruszkowski

Na konferencji ustato-no teas-ty cm. in, k tó n  
piragnie się przeprowadzić w konw encji b a r  
ueńskicj, dotyczącej ochrony praw  „utiorskic*- 
oraz uslalono tekst zasadniczy Oi-etnar-jału. w  
t.-j sprawie. W nioski oraz. men<oęjtd pa^edslk 
wronę będą na zwoiaiłej do Bruksely na  wrae 
•sień r. li. M iędzynarodowej Kcn/eremoji w sprr. 
vue rew izji konw encji bemeiiiskiej. Na osobne, 
konferencji posta-nowiowi. na /otprosz c-nie j». 
Ordyńskiego, odbyć nas ępny zjazd kom isji 
Polsce w czerwcu r. b.

— A PARYŻU POWSTAŁA now a rnstyto- 
cja film owa — „CJiainbre .Sykidicale des tndu. 
sir-i«s tectin'-q-ue, de la c. neuia-icgraiph.e*‘i W 
iz-lne tej są zjednoczone 1 a-isy-ki sur zwca fi] 
iiiowego, labora-torja, ai-ehor fabryki uątaralów, 
i wogoie eaiy pr; emysl iikiwjwy,

— RJLRU ,A' 11.1- i LM przystąpiło  już  do- 
rcaltzac^i fiiiou liisksrycznego p. t. „B arbara 
Kadziw .uoiwaua" -wedruig scenur jusza A natola 
.Sturmę, o jian .g o  cz,sciow o na sztuce F«4ińskic- 
go-. Rota tylu.owa n e  jest jess/Cze obsadojona. 
Role króla Zygiinriusia Au^ucyia grać bedzie W i 
tołd Zacharewicz. Reżyserja Józef Lejies.

—  V. CZŁ RWCU K. Ił. odbędą się w Polsce 
diwa m iędzynarodj we t. -,zxiy fiU,iowe. Jeden 
zjazd odpędzie się w WanSiansie i będzie doty 
czył szczegółów i rez-otucyj u< hmailomyoh w  ra  
mach wskazań M k-dzynuodow ej Izby Film c 
wej poucuas ob rad  bi-u.vseusuicli. Drugi j  a n  
obradow ać b,diz.ie w Kj-aikc-wże i zwołuje go 
Międzynau udowa geuerucja W łaścicieli m a.

— W PRADZE CZLNislEJ zostaną w krótce 
rozpocz, tes ^d-j-ęcia do wielkiego filmu pdkors- 
kwgo p. t. „Nasza jedenastka ' z Nataczą Galio 
wą i Antonem Noyoliriyan w rolacń głównych 
W  fiknie tym weźmie również udzie ' reprezei. 
ta c jjn a  drużyna kiuou Spartr '

—  ZOS1 \Ł  JUŻ ZU-FbŁNTE UKOŃCZONY 
no-wy film pr-odiuYcji polskiej , S traszny D wór * 
wediug Moai.juiszki.. film ie tym ujrzym y po 
raz  pierwszy v  wielkiej roli na ekranb Lucynę 
Szczepańską. W  pozostałych rolach Ćwikliń­
ska* Helena (liossów na, W doki Conti, S ietań 
ski, Arwid i inni.

—  N EKTÓKE W YTWÓRNIE AMERYKAN 
SKI1-. ak.-u.i-inoa-ci zajrowiaal i ją zastosow anie w  
przyszło e.i zd ęć kolorow ych w swych tygod­
nikach.

— W CHICAGO wyświetlany jest z dutż.esn 
powodzeniem film pOKki „Panienka z poste- 
restante", z Almą Kanr i Żabczyńskim w ro ­
lach ghiwinyoh. \ \ ’(>1k>c sulkeesu tego obraizu 
w srod Polonji am erykańskiej sprow adzone D; 
dą dalsze kopje tego frfmoi dla D etroit, F iładel 
fji i Nowego Jorku .

—  W CIĄGU ROKU 193ó;36 w yśw ietlono w 
Si7rsvpcji 178 fiilmy zagraniczne, w tej liczba 12ó 
am erykańskich, 150 Tra-ncunk-dh, 14 niemieeik cb  
8 amgie-lskleh, 3 wrg-.ersike, 2 au sfjack ie , 2 ro ­
syjskie, 2 czeskoslowackie, 1 polski i t t rw a j 
carski. W  okresie tym w yśw ietlano 17 filmów 
szwedzkich. Jędrno ze szwedzkich przedsię 
b iorstw  filmc-wych przygotowuje titm z życia 
tragicznie zm arłej krółcw cj Astr’d. Film  ton bę­
dzie ofiarow any Uelgji

lilmtowy. Po  prze braniu się jaiko statystę —
Chaplin pozostanie niemy A. Sid. Z łotow łosa Joan  Bemu-tt oraz Ronald Colman — wzorem dla w szystkich zakochanych.

Drobiazgi z Hollywood KRONIKA FILMOWA
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Nowości
wydawnicze

—  Ja. Lebaow.KU „Karlały
dochodow e w gruncie44. W yda­
n ie  -rug i, a 23 rycinam i. W ar
Nzuwa 11W6 r. Zł. 1,50. Autor, 
kierowmik Z akładów . Hodowli 
K wiatów  i Szkółek m. st. W ar 
sza wy w skazuje, ja k  przy n a j­
prostszych zabiegach hoaow la 
uych z niew ielkich naw et sk ra  
wków ziemi o trzym ać najko ­
rzystn iejsze w yniki. Celowa wy 
zyskany pod hodow lę kw iatów  
dochodow ych te ru i  m oże dać 
pow ażne korzyści, zwtaszczs 
pod m iastam i U kazanie się 
drugiegc w ydania  książeczki- 
dowodzi o je j potrzebie, a  gł6 
w nie o  w artościow ej tre ic i 
K siążka prócz ogolnyeh podaje 
w iadom ości szczegółowe o  
kw iatach  letnich, dw uletn ich , 
wieiolletn.ch, cebulkow ych i ns# 
pew i.o przyniesie korzyści każ 
dem o zain teresow anem u czytel 
tikowi, nie w yłączając zaw o­

dow ych ogrodników .
—  P ro i. r.dm ni.J ian k o w sk x  

„ug ró d ek  m iłosnlk_“. W ydankt 
d rag ; pow lęiuzone t  10 ilu-

racjam i W arszaw o 1936. ZŁ 
L60. Autor, dośw iadczony i za ­
służony nestor naszego o g ro d ­
n ictw a, gorąco zaleca zajęcie 
się ogródkam i. P odaje  wiele 
rad  i w skazów ek, ja k  naw et 
na jskrom niejszy  ogródek za­
m ienić n a  m iłe i urocze m iej. 
sc< w ypoczynku, lub osiągnąć 
z niego nadspodziew ane korzy­
ści — zależnie od raszy ch  za­
m iarów  i zam iłow ań czy po­
trzeb. Uczy ja k  się stać  p raw ­
dziw ym  m iłośnikiem  roślin ,
ja k  badać  i jak ie  w ypro­
w adzić w nioski. O bjaśnia róż­
no rodne ro aza je  ogródków  i  
p o d a je  ich p iany  w przystoso  
w aniu  do przeznaczenia i gle­
by. Drugie w ydanie n a jlep ie j 
św iadczy, Iż treść jes t ciekaw e 
i n!ewą*pllwie po t-afi za in tere  
sow ać w szystkich, zwłaszczd. 
w łaścicieli m ałych siedzib, 
w skazując ja k  tan im  kosztem  
uzyskać p iękny ogródek.

.Ł iO L łiB l alEjK j O E O

O B U W I E
wszelkiego rodzaju

rw aran low ane, eleganckie uwd-» 
ne I tanie nahędzlesz ty lk tt 

w p ra c o -#ni
Wlncpnte^o P u p la ł ły

Wilno Ift
W n  r f U H h d f a
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JEUGENJA KOBYLIliSKA

Jeśli ktoś powie: „O, ja znam doskonale mło 
dzteż uspółczesną“ —  zawsze mi czegoś wslyd się 
rob. Odwracam oczy, jak b \m  stanęła przed blagą 
Nie tak łatwo poznać człowieka, a  szczególnie mło­
dego, który się składa z płynnej faJi popędow i za 
namowan, chęci 1 niechęci, a pozajumi jest kłębowis 
kiem sprzecznych myśli, 7. których jedne sięgają 
zbrouni, a inne skrzydłami biją w liłękily Gzy 
chłopcy czy dziewczęta zarówno ulegają wadom, 
właściwym  ich młodości, mają takież zalety, lecz. 
każde dziecko, wzięte osobno, czemś różni się od 
towarzyszy i idyie w świait z odrelmoścdą, solne wła­
ściwą. O ti» odrębności roz.bija się czasami na jpło- 
m ieninejsze słowo wycJiowawcy, które zapada 
w głąb serc wTaż.liw-szych, gdy inne lembaruziej się 
»annykają. Poznać dzieci? Jakiś czas, parę lat temu 
miałom bzika nt punkcie psychologicznych docie 
kań Oczywiście, nie jestem fachowcem i robiłan< 
to tylko z am atorstw i. Zaraz popadłam pod wpivw 
lekarzy psychologów i świat Boi się zabarwił na po 
auro Dzieła, przeładowane uezonemi terminami,

przyprawiły mię Wkrótce o m elancholję. Jestem  
z tych, co to się cieszą słowem bez żadnej gruntów- 
.niejszej po temu racji, wprost dlatego, że wydaje 
się  błękitne, czy się nagle zazłoci, albo zmow ma 
w sobie dźwięk perlisty i dla ucha miły. Ale takie 
wyrazy, jak ereartołonja, onychofagja, dyzartja czy 
aminna brzmiały złowrogo. Były sucho-uizędowe. 
Dotychczas nie wieaziałam , że gryzienie paznogei 
nazywa się onycliofagją, a ta wiadom ość m c uczy­
niła mię szczęśliwsza. Naodwrót, wkrótce nadm ier­
na ilość terminów przyprawiła mię o kołowuciznę. 
Czytałam wszystkie te rz.eczy, aby się zbliżyć do 
dzieci

..Poznanie ucznia powinno być do-Ł ładne i me 
todyczne, dlatego też musi być ono prowadzone w e­
dług pew nego planu i na podstawie określonych  
systemów' badań“ —  tak twierdz.1 dir- Jaroszyńsk  
i cały legjon innych zresztą. A jakiż był system, 
przeze mnie stosowany? Raz tak i. drugi raz wręcz, 
przeciwny Fe!

Zaczęłam więc studja nad uczniem, To jest 
uszlachetniające zajęcie Dr. Sokal wszak powiada: 
.Obowiązkiem szkoły i pedagoga być złotym pomu- 

sti m między lekarzem a społeczeństwem'*.
Wielka gorliwość w studjownniu D syclropatoio- 

gji wkrótce w vdała niespodziewane owoce. Siałam  
się niespokojna. Zaczęłam całe otoczenie podejrzę 
wać o  zbaczanie z norm alnej drogi. W szkole mno­
żyły mi się w oczach chorobliwe objawy, — widzia 
łam je u wszystkich, zaczynając od dyrektora Stan

uczniów, mojem zdaniem, był w ogóle beznadziejny- 
Naprzykład schizoplrraenial Ileż. ona mi sprawiła 
kłopotu! Przecież występuję często w okresie doj­
rzewaniu i w 55 procentach kończy się otępieniem! 
No, ale* objawy? objawy? Ach, rozmaitel Myślenic 
bezładne, bezcelow e (cała I klasa) brak zaintereso­
wania się otoczeniem (był taki oubek w  p ie rw s z e j)  
dziwaczne słowa i zwTo<ty —  neologizmy —  te g c  
m nóstwo 1 Stępienie r e a k c j i  « rczu c io w ej, obojętność 
do najbliższych. I to bywało Podniecenie ru c h o w e ,, 
dziwaczne grym asy, fochy, z m a n ie ro w a n ie  —  cała 
dawna klasa U l z m o im  s y n e m  n a  cze le

Go do niektórych uczniów byłam juz zupełnie 
pewna swojej djagnozy. Jeden wybuchał płaczem, 
gdy nie rnogł powiedzieć nic o  czasowniku, dragi 
wym yślał nieprawdopodobne słowa i uczył klasę ja­
kichś ohydnych wyrazów, któraS z uczenie pow ia­
domiła mię, że nienawidzi ojca i pragnie, żeby 
umarł, a jeden 7. pierwszaków oświadczył, że nigdy  
nie m iał najm niejszej sympatji do swoich rodziców  
1 z tego powodu ćwiczenie p. t. „Moi kochani rodzi 
ce“ nie przemawia do jego wyubraźni. Napisał mi 
pod wykaligrafowanym  tytułem  w ypracowania: 
„Nie lubię moich rodzaców i nie chcę o nich pisać". 
Siedz.iał potem i spoglądał cpodefba to na mnie to  
na klasę. Może przypuszczał, że go obedrę ze skóry? 
Nic 7. tego. Napisałam w swoim notatniku „Schizo- 
ptoraemik" i zadowolona z tak bystrej djagnozy. po­
czułam satysfakcję.

(I), c. n.)
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l  poi. prsuwsliego na orociysiflści 
mijoie przybędzie do V Ina po, l i  

i 000 rsób
W rw lązku * t,roczysto»o.atni, inającetni się 

„ b y . *  dniu 12 m aja r  b. w  W ilnie, w o rga­
n izac jach  społecznych w  powiecie postaw skint 
zapanow ało  znaczne oży wienie w k ierunku  or 
gai.izow ania wycieczek do W ilna, celem wzię­
c ia  udziału  w uroczystościach. Do miejscowego 
starostw a napływ a ja  liczne zapytan ia  dotyczą 
ee specjannycn pociągów  oraz zniżek kolej o 
wycłi,

Związek Rezerwistów, Związek Strzelecki i 
S traże P ożarne  przygotow ują się do w ystąpie­
n ia  w zw artych oddziałach, k tórych liczba u- 

,, ezestn ików  będzie w ynosiła około 500 osób. 
Ponad to  zgłaszają udział da zbiorow ej w y­
cieczki inne organizacje  oraz osoby mezrze- 
sz o n t bez względu na  narodow ość ł wyznanie. 
W edług dotychczasow ych przew idyw ań z po­
w iatu  w yjedzie do W ikty conajmTnej l.OOo 
oaob.

O lo k a le  d la  p rz y je z -  
d iy c h  n i  u ro c z y s to ś c i

Na tu w - y s to k l  w dniu  12 m aja  spodzie­
wany' j f e  p rzy jazd  do W ilna kilkudziesięciu 
Vysięcv osób ze w szystkich stron  Polski. P o ­
nieważ więKSZość przyjezdnych zatrzym ać się 
czecnce w W ilnie, aby zwiedzie m iasto i okolice, 
juz ODecnie s ta je  się palącą kw esłja  pom iesz­
czeń d la  ty iu  ludzi.

Dla rozw iązania  te j spraw y Sekcja uroczy 
atości pogrzebow ych w yłoniła Podsekcję kw a­
te ru n k o w ą z dow ódcą 1 p. p. Leg. płk. lJur- 
czakiem  n a  czele, k tó ra  prow adzi akcję zapew 
u ien ia  gościoir odpow iednich kw ater w W ilnie. 
? w iązek P ropagandy  T urystycznej p rzy jm uje 
codziennie zgłoszenia w olnych pokojów  w mie 
* z .jn  j d .  p ryw atnych . Oczywiście m ieszkania 

te bvłyDy op łacane przez przyjezdnych c.ena 
rcdna*. pokoju nie pow inni p rzekraczać 3 zł 

n  dobę
Aby ułatw ić zgłaszanie w olnych pokojów  

w pryw atnych  m ieszkaniach, Poosekcja 1-wl 
Le rn r kowu u ruchom i w przyszłym  ty godniu 
specjalny ap a ra t w erbunkow y złożony z dele- 
U *cjj harce isk ich  k tó re  odw iedzać bedą miesz 
łkania pifrw atne n a  terenie m iasta, p rzy jm ując  
zgłoszenia pokojów  na  czas uroczystości (Hbt 
cerze zbierać będą ty lko  zgłoszenia. n .t  inka 
su  ją* żadnych zadatków, zaliczek i t. p.).

K om net U czczenia Pam ięci M arszałka P ił­
sudskiego jes t przekonany, że obyw atele nęt- 
eue poprą  tę  in icjatyw ę zwłaszcza, że W ilno 
n ie  bedzie w stan ie  tak  w ielkiej ilości ludzi, 
jaka przyDędzie ao W ilna, zapew nić dachu nad 
głow fl Podkreślić trzeba, że K uraiorjum  szkol 

, o e  na  lokale noclegowe dia zororowych w y­
cieczek przeznaczyło wiele Ickaii szkolnym , a 
garnizon w ,łebski o d s tę p n y  rów nież do dys- 
nozycji Pods, kcji kw aterunkow ej część pomie 
szczeń kosza rowy cli

O f f a r v
Z arząd  C entralny PMS, w W ilnie w trosce 

u  ośw iatę wsi apeluje do społeczeństwa c skła 
ja n ie  o fia r zaaiujza życzeń świątecznych na 
Fundusz szkolny Macierzy

a a *
Od J- G. — dda benrobotnego z  chorą m atką 

_  2 zł.
* * *

Dla giedUjącycn oa Podessu od Em eryt ki Z. 
D. — trf- 10

St * *
Z aim ak lyczett świątecznych zł 3 (t-rsy) 

d ta  głodujących na Polesiu złożył WłaoyBłaiw 
E uro, D yr U nm . Poństrw. w Mołodecziue.

* * *
Zamiast wizyt swiąrt ocznych Zofja l Rysz-ar-d 

5Vińcza sk ładują n a  . óhleb d ta  głodnych" — 
** 5. :

Giełda zhoiovo-tow*rowi 
I kolarska w Wilnie

s  d n i*  9 w r z e ś n ia  l i i i  r .
v* to«r«i • ii<i h ssd iow e, i» k * k ' aa*

U ta i W ilia , t u u l t i l o i i r  — w ładuakaeL  ws- 
„  a f t L  mąka i a tręby  — w m aians, 1 -«■

w zJa-T ta *«i ' 9 (J00 k*h lea  — aa 1003 <1*
.  I .t.a d a z i 700 c/l >3—  H 2 5

670 . 12.75 ł3 .—
.  19.—* 19.50
.  łt,-J5 18.75

650 .  (Waa^) 14.25 14.50
62C . .  4 . -  ’4.25
490 .  *3. 5 4.—
470 „ 13.59 13.75

620 » —
14 7 > >5.— 
12.75 3 3 . -

U 
aa I

II

11 
a I

It
I Ł

II .. 565 _
pataaaa gaiaaaa  i —fl

l —B
l-V -

- z-z* « U—*C*
rt«i« «« 50 ł>

** ao 65%
rasowo da  95 %

Bi.-O 32.- 
30 25 0.7 ś
.5  75 26 5 
2 .75 24 5 
21.25 .1.75 
21 .0 22.— 
19.— 19.50
'5.75 1o 25

iax«nne m iałk ie  p rzem iału
11.— 11.25

ftn ie  przem iału atand. 1 — 11.25
22.— l i  50 
2U-7J 21. -  
2 50 23 —

:ary 13.— 13 50
ebieaki 9.50 10 —
iaae  b. 90% W .J a. *ał. 35 — 35.50

*iarasc *«-»y 
V « , « b i  b a n a ł  1215.— 1275.—

riorodz ej — —
M,o ^  ,k. 2tn.5o 1235 — 1275 —
H uredz b. I aa 303 13 — _
■loro ta. > .  „ .53 1330.— 1370.—
e mocz. a  aort 7ty30 — _

Dziś: M ai., Eglpc. 
Jutro* L eona W P.

W schód słońca — godz. 4 m. 34 

Z achód słońca — oodz. 6 m 07

Spostrzeżenia Zakładu B rt» n  oiofljl U. 8 . B 
«  W ni a z dnia 9JV. 1936 r

Ciśnienie 756
T em peratu ra  średnia -f- 2 
T em peratur,' najw yższa -f  6 
T em peratu ra  najn iższa — 1 
o p a d  0,5 * ‘ i  .*
W ia tr zacnodni
Tend stan  stały, potem  w zrost 
Uwagi: pochm urnie. t ,

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki 
t) Chróścickiego (O strobram ska 25); 2) Cho 

miczewskiego (W. P ohulanka 25); 3) M iejska 
(W .leńska 23) 4) P ilim onow icza (W ielka 29).

BUCH POPULACYJNY.
— Z aślubiny: 1) Sw ięcierza — VVoronowi- 

czówna
— Zgony: 1) Eteng-offńwna Cyla, la t 2;

2) AiMlrzrlaniec. Antoni robotnik, lat 63: 3) So- 
charowiczow a Ciiaja, lat 64; 4) M aaaj Boles­
ław , graw er, la i 49; 5) K ozłowska W iktorja . 
la t 68; 6) Burgin Idei- pensjouarjusz przy tu łku , 
la t 75; 7) how cek Kazimierz, cieśla, lat 63;
8) W ojciecbow ska L eoncra, lat 27; 9) Ławry 
now iczów na B ronisław a, nauczycielka, la t 41 
10) K ranow ska Jadw iga lat 46.

PKZYBYLI DO WILNA 
Przybyli do hotelu  St. Georges*a. Gold­

m an Abium  z W arszaw y; Lipowicz ttom an z  
W arszaw y; Umiastow ski H enryk .nź. z W ar 
szaw y; hr. P la te r Zyberk S tanisław  i  W arsza 
wy; h r Tyszkiewicz* Zdzisław z m aj. Izabehn; 
dyr B arański Leon z W arszaw y.

A D M I N I S T R A C Y J N A .
—  PRZEGLĄD KONI. W  dniu 15 bm. od

godz. 8 n a  placu sp.;du (Rynók Kallwar .jski) 
Rejonowy Inspekitor Korni dokom i przeglądu 
koni 4 ro  letnich (t. j. uroazonych w roku 1932) 
i starszych, k tó re  z jakichkolw iek b ą d i powo 
dow  dotychczas nic otrzym ały dowodów tożsa 
mości.

Doprowadzeniu tauoze podli ga >ą korne 8 leł 
nie, t. j. urodizone w roku 1928, posiadające w 
dow udaci, tożsamości wpisano kategorie W — 1, i 
W —2, A—L—, A—C, i T

— APLIKANT ADWOKACKI UKARANY ZA 
PALENIE PAPIEROSÓW. S tarosta Grodzki u k t 
ra ł grzywną A  15 z zaimianą na 3 dni ares.rt« 
Mendla AHora^ aplikarota adwolkackiego, zam 
w  W ilnie przy u l Wiiflcńskiej 22, za palenie pa 
pi ero sów w gm achu sądu w miejscu tiiedo^rwolo 
•nom i za r.ieodipowiedTOe zachow anie sic wo 
ł>ec post, runkow ego policji, k ióry  mu na to 
T-wrócU uwagę.

M I E J S K K
—  P ro jek t budow y fabryk i sztucznego Lrdu.

W ydział Zdrow ia Zarządu m iastu wysunął kon­
cepcję w ybudow ania w W ilnie fabryki sztucz­
nego lodu. Jak  nas in fo rm ują spraw a ta  sta­
n ie  się ak tua tną  po św iętach; wówczas m agi­
stra t poweźmie konkre tną  decyzję.

Zdaniom fachowców, p ro iek ł ten nie jest 
bardzo szczęśliwy Zima na W ileńszczyźnie na 
w et najłagodniejsza, dostarcza podelostaiktem  
lodu naturalnego  do celów konserw acyjnym ,
Konsumcja zaś lodu nic jest w W ilnie zbyt 
duża.

— Przegl-id dorożek ł wozów. W  2-ej połowie 
jewietnia odbędzie się w* W ilnie doroczny prze­
gląd dorożek konnych- zarządzony p rz-z  S ta­
rostw o Grodz k-ie. Przegląd, ten  obejm ie rów nież 
i wozv c ir/arow e.

  AUTOBUSY W  CZASTF ŚWIAT. W zorem
lał uWe-jdreh w dniu U k w e ln ia  (Wrelka Sobo 
tai autobusy beda kumsowały do godiz. 19, z.aś 
w dniu 12 kw ietnia, w pierwszy d z ’eń Świat 
W iolkininocy, autobus.' nie W dą kursow ały, 
natumzinsł w dniu 13 kwietuiia rb. rw.Poc..łną V nr 
sowanJe normulniie wedłu? świątecznego rozJtiŁ 
thi

—  500 ROBOTNIKOW ZATRUDNIA MACI 
STRAT. W  okresie przcdżwinteczn\"m Mag:«trat 
wóieński, zatnid*nza około 500 robotników  przy 
T<zb(z'ach ziemnw-h i oozvszczaniu m irsta . Cześć 
pracnie przv iKłostepnion u  dotazdu do ems-rda 
rza Rossa, a reszl? w różnych punktach mią 
sta, m. im. na górze Bouffałowci, gdizń-e doizro 
wad/za do porządku szkody' w yrządzone pnzetz 
jązpnzednay -roztopy.

r i4 F C 'F R S K A
  ZJAZD WAT.NA’ ODDZIAŁU AVTT.F.NSKTK

GO ZWIĄZKU HARCFRSTWA POLSKIEGO od 
b"d-zie się dm a 26 kwi-etn-a 1936 r. w AA :lrv.(r 
według no stepu acego program u;

Godiz. 9 — Msza frw.
Godz 10 — otw arcie Z i.ardi w I te n n  lie. 
Godiz- 10.30 — otw arcie ZP.rdu w drugim 

term inie. 1) Zagaiemie, w ybór P rc/yd ium , prze 
mówienia pofw-itnłne 2) Odtazyłan-Ie protokółu 
ponrzednnego Z.a-zdu. 3) R eferat ..Na Tłlir/sze m  
m iem em a program ow e Z.H.P.". 4) Spraiwowd-a 
ouio: a) Za-rzadu Oddizinhi, b) Kom endantki ho 
-ągw . H arcerek, c) Komendamią ( h-o-ranwi H.ar 
eerzy, d) Komis h Rowlzyżnei Dyskiisi.a nad 
ap-aw ozdariam i. 5) P -ace kom isy*. 6) Zebranie 
plenarne: a) Udzielenie absohdorm m  b ' wybo 
ry  uzupełniają*e d<0 Zarządu OJdznaiu, H onoro

-*ego Są-du HarcsTsk cgo i Komisji Rewizyjnej, 
cj WniKKik, koraiisyj (gfc-ąowaiue) 4) Zakończę 
n ie  Zj.uzdu.

Z POCZTY.
GODZINA GRZĘIXAVAN1A PIzCZfY 

PODCZAS ŚWIĄT W lIXKIEJNOCY. Dyrekcjo 
Okręgu Poczt i Telegrafów  zaw iadam ia, że w- 
okresie Świiąit W k-Ikan-ocnyeh urz.-dy i agencjo 
pocztowe będą czynne:

W  dniu 11 kwaetoia b. r. do godz. 17.
W  dnaiu 12 kw ietnia b. r. zewnęHrziła- służba 

jx*cżtonva dla publiczności orae służba doręczeu 
praesi łełk pocztowych — ustaje, ra  w yjąikiem  
doręozziniu paczek ży'wn,-ościvwych, jzośpiesz 
nych, przesyłek zwykłych i jioleoonyeh bez po 
bran ia  oraz -zanyiadomień o nadejściu przekazów 
t.ilegrafiiczTiych, joiko leż paczek zwykłych z ży 
wemi zwierzętami.

W Jn .u  13 kwietnia .por.icu-ziałek) urzęoy 
i agencje peSnią sh»ii>ę zewnętrzną od gwdiz. 9 
<fo 11, w dniu tyim odbędzie się rów nież jędrno 
ra»o<we dori.czair.ie pizesyłrk pocztowych.

Godziny urzęd.nvvc w telegrafie i teknonśe w 
Ccasie św iat pozostają bez zmian

—  Z DNIEM 30 K \\ II TNLA R. B. POCZTA 
Z AA I.TA AGENTURĘ pocztowo—telekommirkiicyj 
ną  w Lygm-ianach. pow. święciańsklego.

Z E R R A N IA  I DDEZYTY
— ZARZĄD W OJFW  STOWARZYSZENIA 

PODOFICERÓW  przeniesionych w stan spoczyn 
ku  w Willlnie zawiadiamia członków i członkinie, 
że  25 kw ietnia, o godi.. 16 w pierwszym ten n i 
n ie  lub o godz. 16.30 w drugim  terniimóe odbę 
dz.ie się nadzw yczajne w alne zebiaiuie w lokalu 
Kasyna Reprezentacyjnego Podoficerów  S arn i 
zon u Wfclno, przy ul. T atarsk ie j 5.

'S $ m W r' ""  RÓŻNE.
— GIEŁDY PIENIĘŻNE w ileńska i w arszaw  

skie bę-dą meczyaine w piątek, sobotę i po nie 
działek, a giełda, zbożowy^—tow arow a i łniar 
ska w W ilnie będzie świętowała ponadto jesz 
cz t we wtorek,

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— Dziś, w piątek dft. 10.1V — przedstaw ie­
nie w T ęatrze na  Pohulance zewieszone.

— W idow iska św iąteczne; W niedzielę dn. 
12,IV (w pierwszy dzień świąt) o godz 8-ej 
wiecz. nrcyaoskonała sztuka W. F oaora „Ma 
tu r a “.

W  poniedziałek dn I3.IV (w drugi dzień 
świąt) — o godz. 4-ej pp. „W esele F ig rra "—

, ceny propagandow e. W ieczorem o godz. 8-ej 
' „M atura". ,

T EA TR  MUZYCZNY „LUTNpA".
— R epertuar Świąteczny. W  niedzielę T eatr 

L utnia" czynny będzie raz ty lko; o godz. 8,15
wiecz. odegrana zostanie operetka „Ty to ja". 
W  operetce tej R iają najlepsze sdy naszego 
te a tr*  z gościnn i' w ystępującą Olą O barską.

W  drugi dzień Świąt T ea tr „L u tn ia" czynny 
będzie trzy razy, o  godz. 12,30 w poł. widowi­
sko dla dz*eci, o  g. 4 pp. pełna czarow nych 
m clodyj op. M illockera „Biedny Jon a tan "  i o 
g. 8,15 w. op. Sim onsa „ l y  to  ja “ .

— W ldowlsLo św iąteczne dla d/JecL — 
W  poniedziałek o g. 12,30 pp. po raz pierw szy 
grany będzie, przeznaczony specjalnie di dzie 
ci u tw ór sceniczny W. S tanisław skiej „K aspe­
rek i B alcerek". u jęty  w 7 barw nych obrazów 
W idow isko to grane będzie w poniedziałek o
g. 12,30 pp. i we w torek o g. 4 pp.

W y j a ś n i e n i e
W  związl u i  zamieszczoną dnia 12 m arca 

r. b. wzm ianką p. 1. „Ufoezpieczainia Społeczna 
urzęduje" w której cwiercl? on o, jakoby Ubez pie­
cza In ia Społeczna rozsyła upomniemi-e bez 
spraw dzania kont płatników w yjaśniam y, że za 
szło tu  nieporozum ienie, spow odow ane  niejas 
nem  brzm ieniem  pieczątki o następującej tre ­
ści: „Uwzględniono w płaty -uskutecznione do 
dnia...". Jak  naan w yjaśniono nie znaczy to, że 
ty lko  do lego dnia sprawdzone konta lecz że 
tego dn ia  p łatn ik  uskutecznił jstaramą wpłatę.

K siążki — to  rozm ow y t  q en j« tn y m i lu d źm i
N O W A

MIjfprżjfMainia ksiąuk
W llh o , -laglw lk łftaka 1 1 - 4

Ostatnie U JWoSCi — naukowe — Uc le- 
trystyKa KLASYCZNA i lo k tu ra  sz k o ln a  

o ra z  D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 do  ‘8 z w /,ątk iem  św iąt. 
Kaucja i  zł._________ ' A bonam ent 2 zL

R A D J 0
W  W IL N IE

W IELKI WĄTEK, dnia J 0 Lwięta !9ą6 r. 
b.J0 — P ioiń , 6.33 —  P o b u d h j f 34 — 

naslyka; 6 50 — M uzyka. 7.20 -  Dsicnnik  poi ,  
7.30 — P iog .am  dzienny; 7.40 —  M uzyka * 
p ły1, 8.00— 11.57 — Przerw a; 11^»7 —
12.09 '— Ib  muł; 12.03 —  Dziennik południowy
12.15 -  Pieśń: o  śm ierd ; 13.10 — Ltowilfc. 
go&p. dum .; 13.15 — /- rynatu p racy, 13^0 •— 
Komeię jKHudin ; 14.i5— ić.30 — przerw a
— Rer sial organow y Foukza Nowowiejskiego; 
16.00 — PogaaanK a d la  chorych , 16.16 — k a t  
c e rt, t 50 — Cud na u io i ja i ,  obire zek 1 łach  
dla dzieci; 17.10 — Skarby okski, 17^a —  M 
n u ta  poezj. 17.30 —  A udycją pssy joa; 1S2 A — 
Poradnik  sportow y; 18.30 — iTogram  n a  sobo 
tę; 18.40 —  N astroje religijne; 19.00 —  Z*
spraw litewskich; 19 10 — Szymcn Koro reki |w 
rocznicę śm ierci); 19.20 — /yxie k tu turaine
19.25 —  Koncert re k t; 19.35 — AVlad. ą  „g, 
we; 19.45 — K om unikai śniegowy; 19.50 - -  B łr  
ro  Sludjów  ronnan  u. ze słuch.; 2O.00 —  Mi- 
sterjum  o uięci pańskiej, 20.20 — Religijne nio t  
ni w  wyk. 4nieli Dessau; 20.45 —  ] kziom a
viecz; 20.5_ — Obrazki z Pciski; 21.W  — Jó ^ rf  
la y d n  — „ś.e-d-im stów Chrystusa na Krzy»»"

22.15 —  Skrzynka techmczr.a- 22.30 —  Keiwwi 
sym f., 23.00 —  V. lad - m e t; 23.05 — D. c. ko* 
certu.

Pobór główny w r. 1936 
W W .lnie

Plau p o b jru  głównego na terenie m  W żIm . 
został już definityw nie ustaiony Pierwssjn* 
dniem  poboru jest d z ie ń ' 4 m ajt. Do d n ia  3L 
m aja  sta ją  jioborowi rocznika 1915 w Jn in  39 
m aja  — poborow i kategorji B rocznik 1913, 
w dniu 2 czerw ca —  poborow i kał B roezu 
1914. Bliższe szczegóły uw idocznione są w pL 
nach. k tóre będą rozplakatow ana w połowic, 
b. in.

O chotnicy staw ać mógą w p .e rw sz jck  
dniach czerwca r. b. Trtrmin sk ładan ia  podań, 
jak  w ynika z ju ż  rozp lakatow anych o b w ieu  
czeri, upływ a z dniem i m aja  (dU ochotników  
bez cenzusu).

Komisja urzędow ać będzie w iokatu p rry  
ul. B azyliańskiej Nr 2.

1Vszyscy pol>orowi pow inni posiadać doku­
m enty, stw ierdzające tożsam ość osoby w ] 
kształcenie, oraz zawód. B rak dowodu toka* 
mości spow oduje nieprzyjęcie poberow egs 
przez Ko-misję, co skolei pociągnie za sobą ko *  
sekw encje natu ry  karnej. Zaleca się w cześniej­
sze wydobycie odpow iedniego dowodu, k tó re  
w ydaje Z arząd Miejski. Zastępcze dowody 
przeznaczone jednak  w yłącznie dla jednoraaa 
wego użytku w celu przedstaw ienia Kom isji— 
inogą być uzyskane w K om tsarjdcie Po be  jL

ObfltpifcC a ir ia  s p o łe c i a i  «  o i r t a n  

p r ip d ś f  a t p e r y m  1 ś
Dziś, w W. P iątek, Tlbezpirezeinia Spotora

n a  będzie czynna do godz. 1 ej, ap teka  ta i  
no rm aln ie  W W. Sobotę U bezpieczana cxytj»a 
będzie, tylko do godz. I i-e j, ap teka ta i  dc­
l i  ei. ' ’

W  pierwszy dzień Świąt, w niedzielę, lib ra  
pieczalnia i apteka będą nieczynne Nie m ora*  
będzie również zam aw iać lekarzy. W drugi 
dzień świąt, w poniedziałek, lekarzy do ohłoi 
nie c lorych m ożna będzie zam aw iać ‘ak jak 
w każdą zwvk!ą niedzielę t. j. do godz.. 12-ej

A pteka Ubezpieczalni czytana będzie w p o ­
niedziałek  od godz. 10 do 14-ej. Nocne pogn 
towie Ubezpieczało! Społecznej czynne będzie 
przez cały okres św iąt norm alnie, bez żadnej 
przerw y ,

Również norm alnie czynne bedzie w o k reak  
św iątecznym  m iejskie Pogotow ie R atunkow e

Nouty mistrz bilardu

P  ;v   *  ..

Na w ielkich zaw-odaeh bilardow ych w Paryżu, w których wzięli udział b ilardziśd  * ca łe j ł *- 
ropy, zostały razegranc m ir’xzostwa. Mistrzem został Belg Gabrjel.
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Warunki pracy i ptacy 
robotników rolnych
,M-obiiitoT . .ntóŁi " z  tirfi-EŁ 9 kw ietnia r. n  

podaje pod pozycją 161 orzeczenie nadzw yczaj 
im j Komisji rozjem czej, usła2ając«; w a.un lu  pro. 
c j  i płacy roootoiiŁow ro inycn na  rok służbowy 
1936—3 ’ -’ n a  ouszarze rw ojew odrtw  w ueoskiego 
i Ł.owog*ódailutgo

Sztuczne tarła leszczów
Z in icjatyw y inspek to ra  ryb ac tw a  W ileń­

sk iej Izby Roln. p. A. Kozłowskiego p rzystą ­
piono w  przeszłym  roku po raz p ierw szy w 
dziejach W ileńszczyztiy do  sztucznego ta rto  
deszczów, k tóre  dało pozytyw ne wyniki

Jesienią odłow iono z te j próby 7.000 sztuk 
zarybku, którego częścią zaryb iono  inne n ie­
wielkie jezioro w oaolicach Zam osza (Bras- 
ławsKie), część zas przechow uje się, ja k  dotycb 
czas, pom yślnie w zim ochowach, celem  dalsze j 
hodow li na m oniaki, ew entualnie ta rlak i. T a r­
taki leszcza, k tó re  pom yślnie w ytarty  się w 
toku ubiegłym , p rzechow ują się w zim ocho­
wach i zostały d o k oup le tow ane  now ą ilością 
ta rtaków ,

jtmtmfg

7 * r v b W e  s a n d a c z e m
W oKoiicacn B rasław ia przygotow ano w z i­

m ochow ach 20 sztuk dużych tarlaków  san d a­
cza, przeznaczonych do sztucznego i n a tu ra ln e  
go ta rta .

Na sadzach i gniazdach w  okolicach Woi-o- 
pa jew a przygotow ano 10 sz tuk  tego sandacza 
w tym  sam ym  celu.

N orm alnie z tak ie j ilości sandacza m o in «  
w yprodukow ać około pot m iljona sztuk  znafem 
kow anej ikry  lub  odpow iednio m niejsza ilość 
palczaków  sandacza.

3  Do |

! Kurjera Wileńskiego \
J oraz wszystkich pism  ‘

O G Ł O S Z E N I A
i  na w arunkach h . d o g o d n y c h  przyjm u e f

Ib lURO O G Ł O S Z E Ń [
|  STEFANA GRABOWSKIEGO :
3 w W ilnie, Garbarska 1, tel. 82. 1►

Kosztorysy na każde żądan ie . I
j w   ................. ...

■a wfleftskim bruku
KONKURENCJA.

P raed  b iibu  tygodniam i nazw isko skrom nego 
■ ijm rn ' dLjtoSk jm ic z rg o  im re  Blau sta ło  się 
u p i  p o p a la n e  w ste rach  handlow ych. Ja k  

say iem ley  pam iętają , im re b la n  oskarży ł s i c  
pa pracodaw cę — wiańcieiela g arbarn i biato 
e ś r a k i e j ,  tturuchow lcza, o to, że przy po­
m ory iwegt# pracow nika zw iązał m u ręce i 
•rato w a ł z  kieszeni n o trd k , k tó ry  zaw iera! 
p rzep isy  produkow ani i specjalnych gatunków  
rkd r, stanow iące tajem nicę m ajstra .

D ohoJzenie w te j spraw ie nie zostało jer z 
eor u u o ś n o L '  N atom iast dow ksdujem y się. 
a  sp raw 3 ta  powlstaiŁ się i wywoziła eeno 
niem ile dla sam ega ttlaua. Oioz w czoraj wice 
fW Z BWtor na m iasto W ilno p  Po po w wszczął 
•ra rt w t Bk jo v  dochodzenie na  podstawie 

^ u ra g ra f r  10 ustaw., o  nieuczciwej konkuren  
■/fL P roknratu iy . znalazła -tlę baw ieni w posla- 
ż u I m  pew nych m alerjałów  św iadczących wy 
a i a l t ,  że Biuu użył nieuczciwego fortelu  kon 
hw regeyjnego w stosunku do B urncbow irza. (o)

( IĘ2KTE OSKARŻENIE.
O negdaj z poleet..ia  p roku ra tu ry  dokonano 

v  W thde sensacyjnego aresztów lula. Zatrzym a 
m  pew nego em ery ta  kolejow ego patia K., o-o  
i ę  akąd łnąd  znaną z najlepszej strony , pod cięż 
kim zarzutem  opraw ian ia  prak tyk  lubieżnych.

r , n  K. znalazł się pod ponejrzeniem  znie 
w ełenla 4 aziewczynei. w w ieka od 8 do 13 
m t P- R. tw ierdzi, żc pnal o fia rą  szantażu

W YBICIE SZYBY.
W  synagooze iow arzestw a „M lszm eręr C hoj 

u r  przy  ulicy K ijow skiej w ybita została o- 
-J““o a , przez nieznanego spraw cę szyba. je)

NA U LIC Y - 
W czoraj w dzień około dom u Nr. 18 przy 

aL  N m l p m l  jak a ś  niew iasta pow iła na  chód 
m  dn>eko.

P ogotow ie ra tunkow e .przewiozło m atkę 
—ya  g dzieckiem  ao  szpitala. Tam  stw ierdzo 
m  że jest to  H eiena Koznrowlezowa (ut. 
Cfcetmsh. 16) i i e  m ak as iw o  cieszy się dobrem

(cl
NWZOWMOTWO WŚRÓD JOELETNkCH. 
u a e g c z j wieczorem do am bula to rjam  popa 

raiankow ego zgłosiła się dw óch chłop- 
* ■  w wieku 15 lat. Jeden z n ich  m*ai uw ie 

ran y  nożowe w okolicy lopatUg aru g l ra  
■C nożow ą ręki.

Chłopcy opow iedzie li że na Zw.erzyńcu zo 
-dnH napadnięci prze*. ich rów ieśników , którzy 
bez  pow-udti pochara ta li ich nożam i.

N a szczęście rany  rk ą u H t się powlerzchow
-  (c)

Zdjęcie nasze przedstaw ia niew ątpliw ie pięluią grupę rom i rasow ych psów, k tóre  wzięły udział
w w ystaw ie francusk iej.

ŁOWCY TOREBEK DAMSKICH.
Kryzys, k tó ry  da je  się odczuć w branży 

złudzie (sklej stw orzy! now ą odm ianę u ap aau  
rabunkow ego —  t  zw. zuchu  alą k raaz it to­
rebki d am siie j.

.O peracja" taka  odbyw a s ię  tąasiępująeo. 
N apastn ik  ob iera  sobie za teren działan ia  jak ąś  
ulicę. W odpow iednim  m om encie podbiega to 
przechodzącej sm olnie kobiety, w yryw a je j 
z rą k  torebkę i w nogi— Szukaj w ta tra  w polo.

Policja  prow adzi zaciętą w alkę z łow cam i 
torebek. Nit jeden s p e c ja lis to "  pow ędrow ał już 
za k raty  —sport" ten  nie został całkow icie wy­
tępiony. O negdaj w ieczorem  3 kom isar jat zo­
sta ł zaalarm ow any w iadom ością o  zuchw ałej 
kraaziczy to reokl na  Zwierzyńcu, o f i a n  k tó re j 
padła zam  przy ni. Zw ierzynieckiej aft p. He­
lena S am o jlo -a .

Gdy Satuojłow a —la laz la  się pzy zbiega 
nlic W ltołdow ej i Dzielnej, zostata napadn ię ta  
przez nieznajom ego, k tó ry  gw ałtow nym  rnchem

wyrw al z je j rąk  torenkę. Mimo natycnm ia 
stow ego pościgu n ie  zdołano go zatrzym ać. 
W  zraoow anej torebce znajdow ało się 20 zł., 
dam ski zegarek o raz  inne drobiazgi.

W czoraj policja jeanego poaejrzanego przy 
rrzy m. l u (e)

rkH«, fHFM. Ikk M..AD. kOWAlSt l̂* WAWbTAWA

Z wystawy psów w Paryżu

H €>munśk€wś<
Podajem y do  w iadom ości, iż nasz fi m tegorocznej produkcji p k

99 R 0 Z A “
Śm iertelnego Stef. Żeromskiego w yświetlanie do  k i n a

99 PAN"
Film len. w egljc  scenariusza Anatola STERNA, 
w yre/yser. J ó / e f  L F JT E 5 . twórca „Mloń Lasu".

Rok" czołow e w ysonuia:
Irena Eichlerówna, Witoid Zacharewicz. Bogusów  
Samborski Kazimierz Junosza-Stąpowskf, Lena Że­
lichowska, Stefan Jaracz, Michał Znicz, Mieczysław 
Cybulski I Zotja Lindorfówna.

Prem iera „R Ó Ż Y *1 odbędzie  się w pierwszy dzień Ś w ą t W ielkanocnych, 12 b. m.

W ytw órn ia  „LIBK0W-FILM*1

Bi
f % _ Z  £  ć p o in  m  b in io  |  | | V < i  Z pow odu treści rc ‘ g ijne. wyświetla sto d /lś  
■ A m r l d  k l 0 A fl n llliO  i dni n a s tęp n e  g igantyczne arcydzieło film owe

W y p r a w y  K r z y ż o w e
reż. gen. mi*tr,ja Ceclla de h lllea  W roi. g .  czar Lorafta Young. Niezwykle rfek t. sceny

' G M I 3 K 0  | S w , l *t c c z n r Pr° g « mliaiwyzszy kunszt spitw aczyl 
C z a r u j ą c e ,  m e l o d j e ! Jan KIEPURA

i Marta Eggerth Dla ciebie śpiewam
*— P rom ienna  m łodość — H um or — T em po — Przepych wystawy —

Mad program  DODATKI DŹW IĘKOW E — Początek seansów  codziennie o godz 4-ej pp.

P r z e t a r g
W ileński Urząd W ojew ódzki W ydział Pracy, 

Opieki i Zdrow ia ogłasza piśmienny p rzetarg  
ofertow y na dostaw ę p łó tna  lnianego dla po ­
trzeb  szpitali państw ow ych, a m ianow icie sze 
rokości 160 cnt. — 1000 m tr. i szerokości 140 
cnt. — 2000 m tr.

P rze ta rg  odbędzie się w dniu 27 kw ietnia 
1936 r. o godzinie 10-ej w W ydziale Pracy, 
Opieki i Zdrow ia, p rzy  ulicy M agdaleny Nr 2.

P iśm ienne oferty  w inne być złożone w tym 
ze dniu  do godz. 9 w W ydziale P iacy , O piek’ 
i Zdrow ia pokój Nr. 23.

W  ofercie w inien być podany te rro fi w k tó  
rym  firm a podejm uje się dostarczyć tow ar 
oraz jakość tow aru  i cenę za 1 m tr. loco sk ład ­
n ica  Urzędu W ojew ódzkiego. Do oferty należy 
dołączyć próbki.

O w arunkach  dostaw y oraz o gatunku  po 
trzebnego p łó tna  m ożna się dow edzieć  w go 
d z ;nach urzędow ych w pokoju  Nr 17 Urzędu 
W ojewódzkiego.

U rząd W ojew ódzki zastrzega sobie fmawo 
w yboru oferenta niezależnie od zaoferow anych 
•en  oraz ew entualnego zaniechania zamówie- 

ia Za W ojew odę
Dr med H. Rudziński 

N aczelnik W ydziału.

NASIONA, Chemika,,o, OPRYSKIWACZF
p o l e c a

Centrala Zaopatrzeń Ogrodnxz?cli
WILNO, law  lim 28, łei 214L wl. Jan KRYWKO

Najtaniej
n abędzie  Ponl szynki 
w 'eiskle i wszeiką wę 
d linę wyrobu p. F ieJo- 
rowlczowej, w ędliny z 
DZIKfl, k ie łbasę  sm o r­
gońską  kg. 7.70. miód 
lecdniczy kg. 2.20, grzy­
by borowiki od 23U kg 
i inne  ort. św iąteczne 
jedynie w składzie  spo  

/yw rzo-kol
Wł. Czerwińskiego

ul. W ileńska 42 (gm ach 
Oficerski)

Emeryci
pragnący s  ę  przesied 
ilć a o  Krakowa wyna 
jąc m ogą odpow iednie  
petnokom rortow e m ie­
szkania w dum ąch  Z. 
U S. położonych w róż­
nych ize ln icach  m ia­
sta. Czynsze zniżone, 
m ieszkania * o !n e  od 

podatku  lokalowego. 
W iadom ość: P dm  ni-
stracja N ieruchom - ś 
Z. G. S. w Krakowie. 
P om oiska  1, tel. 115 
w godz. 9— 13 i 17— 18

■BBaw u u ia —

S K L E P
D O  W Y N  A J Ę f J A
przy ul. W ilenskiei 14

OOKTftb

W o lfso n
Choroby skórne , w ene­
ryczna i m oczoptciow e 

Wileńska 7, *ei. ’ fr 67
f r z y m  od 9— 1 i 5—BAl I K S Z h  \  N f

5-pónojow e ze wszei 
k lem i w ygodam i, g ru n ­
tow nie od rem ontow ane 

— do  w ynajęcia — 
ul. W. P ohu lanka 19. 
dow. się tam że m 16

A K U sZFhK a
M a r j a

Laknerowa
Przylm uje od 9 r d o  7 w. 
ul 1. lasiAsktego 5 — IB
roa O fiarne >ob. Sadu)A 1 I E S Z K A N I E

2 pokoje i kuchnia, 
ogrodek , w odociąg, ka- 
i a lizseja, pra nla, tam ­
że pokój z opa iem  i 
św iallem  dla tam o -n e  
g o - ( e j )  do w ynajęcia 
Parkow a 8, n* Rossie

AKUSZERKA

m Brzezina
m asaż leczniczy 

i elekfryzację 
Zwietzyn-ec. T. Zana, 

na lewo G edym inow skąi 
■i urodzka 27Małe miesrk.

suche, słoneczne 
do  w ynajęcia 
PiO rom ont 16

Warszawianka
in te ligen tna  w średnim  
wieku przyjm ie pracę 
przy dziecku lub ch o ­
rej o sob ie . M oże wyje­
chać. O ferta poo 
Cfi", .K u rie r W ileński" 
Bisk. B andursk iego  A.

Okazyjnie
do  sp rzedan ia  r pow o 
du  w yjazdu d o m ek  z 
g run tem  1 ha w Pod- 
brodziu vis a v!s dw or­
ca. Dowiedzieć się: W i 
no, D obroczynny zauł 
2-a m 14, p. K. O. od 

5-ei po  poi.

ŚMIETANKĘ
pasteryzow aną, 

JOGURT (U ctobacylinaf 
KtFt-? — poleca
„ L H C S A M 1 M *

W ilno, N iem iecka 7Zgmął
m iody Buldog, c iem n o ­
szary w p tęg i broi -ow e 
U prasza się  o  od p ro ­
w adzenie za w ynagro­
dzeń em : ul. Kościuszki 
nr. 14 c m 4, Urniaż. 
P izyw iaszcztn e  będzie 

śc igane  sądow nie

P L A C
2500 m ’_na ul. Popow- 
sklej 36 do  sp rzed an 'a  
W ad o m , u właścicielki 
d o m u  P ió io rro n t 16

R utynow ana
nauczycielka

konw ersacja francuska. 
— poszukuje  posady  — 

dem i p ace  lekcji. 
O ierty a o  K urjera WlL 

dla ft. T

KRAW IEC DAMSKI

JAKÓB WAJNER
u l.  W ie lk a  19

W ykonenie w/g nejnow 
szych mód

r w ^ 'j l1 ł* li" l(-"1'u lff - '1 W IU W ^ M Ł  ' ' R X  W iW i l U ^ U J ^ ^ i W a i f l & itaL <ni
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